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Rękopisów Rodakcya nie awr&ea.
4i'itor przejmuje od 12 --1 . Sekretar* od 6 —R 
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wieczorom.
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OGŁOSZENIA: Zh wierss petitowy iub jegc miejsce 
przód tekstem 40 Ł p. pierwszy : 20 kop. ‘s-aS iy na- 
atępny raa, aa tekstem £0 >:ofK?ir̂ SM S i ł,» kop. ou- 
Btepny rai, ta vw*M. |ai\iiirfe po 4u l*p. W re.i■ r_*.<>o 
„Nadetlane" wieraż p&tilo^y ŁiG iopo raifjsce 1 ;-i.

Nutmtr po j^dyńcyy  5 kop. 
Prtnuzaerstę i ogfpśzefda przyjmuj® 
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K ongom , przyjaciołom, młodzieży i źycA w jm , którzy
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E N P R E S S 66 K w sz cja ty k  Nr. 25 
naprzeeiwlFO poczty.

s.

ózefuwi
ostatnią oddali pcsłrgę — si rdeornym ciepłym współczucirm 
otoczyli nas w naszej niedoli, z serca przesyłany Bóg zapłać.

3ózsjova Synowska z synami.

Wszystkim którzy wzięli ndztai w odda ilu ostatniej posługi ziiifiłoi

W i k t o r a  I k c s f i ń s k c e j
■ najseróecznieiszo podziękowanie szłada R o d z i n a

Msza żalolna z i durirę smaricj odlądzio się w kcścieK św. 
Aleksandra dnia 29 marca o godzinio 9 i pół rano. 174SR

Dzić 23 ęjo nowy wtpenialy program.
U f  w " i b a Sa  ■*> F f f i S w i  III rDalszy c.ąg = Arcie Mojżesza*) Lljsfor. LilAL '8V  W lfJ fJ S C B łS  Z W 1 8 M W  dŁ ELJJ6gJV&i 0 brlz wsoao. wyk. wzbudz. wielkie zai: "dres.

Epizod historyczny z wojen Napoleońskich P o b yt kró-
k Ołir*ł iculr 11* OTt \KT TClMlWlT* SDotkaiiio na sta'yi. Zwiedzanie Boczerskiię" Ławry i soborów: oL I U b iv l t j j l ł  W JVlf| i) VV IŁ/. Andrzeja, Zofii i Michała. Przejazd po mielcie. Własne zdjęcia. 
J o b i  d l a  L u d o w y  c k r ą t ó w  w  D a i s i i  —■ zdjęcia z natuiy. P r z y w i ą z a n i e  D c  z w i e r z ą t  — zachwycają
co zdjęcia, przedstawiająca wi Ikie zaioterwsowznio.* R o z r y w k i  s p o r t o w e  v r  H i s k w i e  — zaiinnjąco zdjęcia 
Z natury. PONAD PROGRAM: Z a ł o ż e n i e  k a m i o n . a  w e g e e S n e g o  p o d  c e r k i m w  K o n w o j u  J a g o  C e -  
s a r s k i e j  M o ś c i  w Petersburgu, w olecn. Najjaśniejszego Pana, Cesarskiej Rodziny i Świty J. C. M. Pocz. og. 8 w.

; • W niedzielę dnia 28-go w południe M efisto-
C ■ d l i  Ir  I® I 'hCI felas*. Początek o g. 12 i pół. W niedzielę

,jnja 28 go i w poniedziałek dnia 29-go Drzy i 2 
Djrokeya S. W. Iirykina. występ wszocbświatowo zoanej artystki Maryi 
Kay z udziałem p Karżawina >Carmen«. Początek o irodzinio 7 i pół. Dnia 
l-t(i go 1-szy występ wiaaej artystki »Jperowa Duz- < Gemmy Bollinciuni 
>Traviata< fl-śzy raz). Jmia 3I-go 3-śi wy-ten Maryt Gay z udziałem Kar- 
żewina iii ci raz). Dnia 1-go kwietnia 2-gi wyst- p Gemmy B ellincioni 
-.Traviata* (2-gi raz). Dnia 2*go rstalni wycfęp Maryi. .Gay z udziałem Kar 
żewina sCtrmeac. Sprzed-. t jię tflpty na S-ty występ Maryi Gay. Następ
ne występy Gemmy B eliincioni 1-szy i 2-gi laz ?Toscac z udziałem Kar- 
żewina. Bilety nabywać można.

Siostry

s . T  i
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składają najsoideezniejsza podzię
kowania przyiacirjłnm, sdwoSatdm 
i tym wssystkim, którzy byii ias- 
kawi oddać ostatnią posługę uko- 

chauemu ich bratu.

Pracownia ubrania męsKiego

T e a i r  A .  K S ś a riS ito s k S & g c .
Dziś program nader ui-ozmaicony.

f f i o j ż e s i  —  3  s e r y a i
K o n t r a k t y  w K ijo w ie  w  r (310 . t l o b a  n a  o c e a n i e ,  zdjęcie z na
tury. W a ił* a  f r a n c u s k a .  C g r ń t !  x o o . a i j i c u n  — obraz kolorowany. 
K r ó l o w i e  p o w i o i e z a  oraz irno idirazy. C e n y  m i e j s c :  10, 3 5  i 5 0  
k o p .  Dla uczącej się n.ł;dzicjży zniżka, iłyrnkcy* A Miano*ski. 17-16 L

Podług ustawy przedłóż, mioist.. spraw' wewnętrz. Szt ,a'góły w biurzo budowy 
domów. Michałowska ]2 m. 28 od 10 — 12 i od C dJ 8 "icczorem. 17-ló‘J

Kijów, Prorezna Nr 21.
Przyjmuje obstał, na ubrania fywilnfl 
i uiiiibim-wo według najnowszych 
wzoróar. Oirryuianc na sezon bielący 
m atór. aney Ceny umiarkowano. 
Zamów. wyk. na czas. 1745G

K reszczatyk  -dr 30 Pokoje z bie
lizną pcścielocą i olektrycz od 75 kop. 
do 7 rb., prz,? hoteiu tolefon, wanna, 
bilardy. Do J6JS mogą być podawano 
najrozm. zakąski i napoje. Na dwortu 
siały komisyouer. Dorożzarzom prosin.y 

nie wierz., żo Lotel jeszcze nie odreslaur. lub że niema wolnych pokoi. 17328

Kijów, Kreszczatyk 
1 33.

Telefon Nr. 809.
Dostawca Cesarskiego T-w a Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwainryum 

w Warszawie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r c p a r a c y a ,  s t r o j e n i e .  13294

Moskiewski fabrykant

w f i i w t i f e
Kijów, Kreszczatyk N r 38.

Na sezon v ioŁ?nny otrzym. duzy wybór:
Bluzki i suknie n ^ T S ń S ^  
Haftowane łialysfy U. 1U.
Pika i płótna na damskie suknie.

Bziecinne sukienki, “ 2?.ki ‘
Chustki oo nosa, biało’! kolorowe.

Hafty i walansieny
rysunków.

rkmiJtfifl hotnierzY*, fichu, żito:v Jul liKlG j t. d . j t. cl.
Wyroby własnej f7bryki nabywać można 
tylko w magtzynie pr̂ y Kreszczatyku 
Nr 38, Innych filii w Kijowie firma nie 

posiada. * 17368

nóora Szwyców
w Furdynandtóc'. Sprz-daż nadkom
plet. k r o j u ,  c i e l i c  i b y c z k ó w  si.
kol. wąck. f ordynandówk* o 0 w. poczt, 
tel. Niemirów gub. pcd. Józtf Podgórski.

17328

Z  k a n e y ą  1 0 0 0  r b .
student .żonaty poszuk, o posady ka- 
syora, rządcy domem luli innego odpo
wiedniego zajęcia, łłekomcndscyo po
ważnych osób. Posiada francuski frak 
tycznie, niemiecki teoryę P out alk j
bccii.iitf ryi. Za pośrednictwo dania sla. 
ł*-j posady wynagrodzenie od umowy 
Newska ul. 32 iii. ]7. Z. K. 17433
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MAGAZYN i PRACOWNIA

f ) .  F r e p o n t 9 i

Przeniesione na u i i  otajou&>.'> u licą Hr 4 3 4 ;2P
U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaito wyroby ze skery

Autbgarage „Savoy”
5 > ła d  AuC om obiiuw

„ L a u r i n — C l e m e n i ’ i  „ iF ia i'
W a r s z t a t y  r e p a r a c y j n e  pod kieiankiem t n ż y n i n r a - s p e  

c y a l i s f y  wydelegowanego pi zez fabrykę. 10905
K R E S Z C Z A T Y K  3 Ś .  T E L E F O N  1713.

O t w a n y  w  d z i e ż  i w  n o c y .

Maiąlek
z gorzelnią; kupię zaraz za gotówkę 
Od 500 do lllOO dziea. z po!; kich 
rąk. Opis adresować proszę: f.u- 
'artów, gub. lubelsko, W. Mckr- 
‘■kieinu. 17422

SpocyaSna lecznica
chorób skórnych wpner. i sylilis <l ra 
M a j d a ń s k i e g o ,W. Żytomier. 2d. Sia
ło łóżka. Pokejo ogól. i odda W *z y s t .  
s p e c .  m e t .  l e c z  Wanny siarcz. 
Przyjm. 9 — 12 r., 5 — 8 w. Kobiety 
12—1 po poł. P o r a d a  5 0  k . 1G737

1-a fteznica Dentystyczna
3 5  K r e s z c z a t y k  3 5 .

przy lecznicy c h i r u r g .  102G8

Qr Gżer m k
Syf, wen., moczopłe. (spec. kar. atrijfir 
nfom.płc. Wszysi. spec. spos, kur. Od
dziel. łóżka. „-II11H

Konic wierżrliowe i zsprzę-

B u ^ k i rśsy ł.iwej nkra-
ihoKioj spn.c-

dojo Jan Drzewiecki, maj. Str/yżaków, 
st. kol., poczt., telegr. O r i» to « fa ,  gul 
kijowskiej. JGim>

Kasioua o g ro d o w e  i
is tO M ć ,

Palmy. Georginy, Kanny i inr.e rc:'!. 
poleca zakiad ogrodniczy S tefana  
Leslsza,Mar.-Biagowieszpzeń ka )u4. 
Ilustrowany cennik na żądanie btz- 
płednie. 1 G 1 5 0

M a j ą t k ó w  z i e m s k i c h  k o p n o  i 
s p r z e d a ż  — libwidacya takowych 
pfzv pomory pożyczki Banku Wlościań- 
sKiego, lub bez udzmlu tegoż Banku 
załatwia i uskuleczoia WarsżBJi^ 
s k i e  B i u r o  R o l n i c z o  — W id o k  
N r 2f (tęp 108 G4. 1G559

w z m a c n i a  ż o ł ą d e k

łagodnie przeczyszcza

i L
(Soraw a kuryi narodowych.—Komieya przyjmuje jwj 
obnlżtnla cenzusu zlemshfego.—Zamieazanh - -  
liści wzmacniają swe siły — Określe

Deklarsoya p. Szulgina I «Intryga polaka>).

Petersburg, d. 19 marca.

Ostatnio posiadzenia komigyi samorzą
dowej poświęcono rozważania projektu 
ziemi iw ruskich, dowodząc, że kompromis,
0 którym pisałem w liście poprzednim, nie 
jest w tym stopniu blizkim realizacyi, jak 
to należałoby przypuszczać. Dzisiejszy atak 
p. Mienszykowa na nacyonalistów świadczy, 
że koła pozaparlamentarne zostały zaalar
mowane wieściami o proponowanych zmia
nach w projekcie rządowym i że chcą w y
wrzeć nacisk na frakcyę nacyonalistćw, aby 
się od kompromisu cofnęła. Mają więc zajść 
jeszcze pewne niespodzianki, chociaż nie 
wydaje się, żeby projekt rządowy znalazł 
tu większość dla wszystkich tych jego czę
ści, które jeszcze w komisyi nie zostały 
uchwalone.

Ale wróćmy do ostatnich posiedzeń 
komisyi.

W  ubiegły piątek rozpatrywano dość 
ważną zasadniczo sprawę fakultatywnego 
zniesienia kuryi narodowościowych. Z telo 
gramów czytelnik przypomina sobie, żo Jest 
to wniosek poździernikowoa Ikriutyńokiego, 
polegający na tein, iż w ziemstwach ruskich 
przypuszcza się w pewnych wypadkach 
m ointść zniesienia kuryi, mianowicie wte 
dy, kiedy w każdej kuryi oddzielnie ~/3 gło 
sów żądałyby głosowania wspólnego. Wtedy 
też, pozostawiając ilość radnych polskich
1 jesyjskien niezmienioną, wybory ich mia 
łyby się odbywać na wspólnem posiedzeniu  
polaków i rosyan. Łalwo zrozumieć, że pod 
wzgiędem praktycznym wniosek ńie posiada 
większego znaczenia, bo niebardzo raożna 
wierzyć, żeby się często znalazło -/3 rosyan, 
gotowych do wyrzeczenia się głosowania 
kuryairiego. Rosyanie zawsze obawiają się 
t. zw. wpJywów polskich, które przeceniają 
fantastycznie, więc w kuryach widzą p a n a 
ceum  na nie. Natomiast wniosek nie jest 
pozbawiony wartości zasadniczej. J^śli bo
wiem - kurye nurodowościowe uważać za 
m alum  necessarium, to przezornem jest uła
twiać możność ich zmienienia w przyszłości. 
Wniosek czyni temu postulatowi przezorno
ści zadość, bo na wypadek, gdyby kiedyś 
rosyanie przyszli do wniosku, że ofieyalny 
separatyzm lokalny nie sprzyja interesom  
ziemskim, to kurye mogjyby być zniesione 
w drodze porozumienia się miejscowego 
polaków i rosyan, bez zm iany  praiuoiaw  
czej. Tylko więc dla tej jego wartości za 
sadniezej polscy posłowie z Litwy ńietylko 
popierali wniosek, ale nawet starali się 
pozyskanie dlań poparcia ze strony opozycyi.

W ten sposób wniosek Bariatynskiego, 
głosam i opozycyi i części (tylko) październi- 
kowców przeszedł.

Na tern posiedzeniu zatem był kom

piet posłów korzystny dia istotnego popra
wienia projeł tu ziemstw; spostrzegł to hr 
U warów i postawił demokratyczny wniosek 
zmniejszenia csnzusu wyoorczego, mimowi 
cie do połowy tego, co proponuje rząd.

Według tego wniosku, pełny cenzus 
wyborczy ziemski ma wynosić 7,500 rb. 
wartości nieruchomości « m ianach i od 75 
do 200 dziesięcin gruntu po wsiach. Trze
ba jednak pamiętać, że w ziemstwie istaie- 
e jeszcze cenzus składany (t. j. pewna 

ilość ludzi wspólnie posiada jeden głos),
który wynosi minimum V10 cenzusu pełnego. 
W ten sposób najmniejszy, cenzus, dający 
prawo wyborów w kuryi właścicieli grunto
wych, stanowi 750 rb. własności Lieruchc- 
mości w miastach i 71/2 do 20 dziesięcin na 
wsi.

Kto zna projekt rządowy, ten wie, na 
jak subtelnych kombinacyach liczbowych 
oparty on został. Wjzelka więc odpowied
nia zmiana w projekcie wprowadza nieobli
czalne perturbacye—polityczne. Tak się sta
je i z wnioskiem hr. Uwarowc. Skutkiem 
niego bowiem usuwa się obawa przed wy
borcami polskimi, ponieważ prawdopodob
nie wyborcy rosyjscy we wszystkich powia
tach, skutidem obaiżenia cenzusu, będą 
przeważali. Dla rosyan tedy zjawia się od- 
razu pytanie: poco kurye? Gzy one przy
padkiem nie będą teraz użyteczniejsze dla po 
laków, niż dla rosyan? Bo wobec obniżenia 
cenzusu (zwłaszcza składowego) przychodzi 
do głosu bardzo średniej zamożności wło- 
ściaństwo, w tym kraju skłonniejszym do 
popierania rosyan niż polaków. Ze stano 
wiska nacyonalislycznego jest to dobre, ale 
złe—ze stanowiska październikówców i na
cjonalistów. Właścicielom ziemskim rosyj
skim może to nie wyjść na korzyść.

Przyjęcie zatem wniosku hr. Uwarowa 
przez komisyę nie przypadło do smaku 
ani październikowcom, ani nacyonaliislom. 
Odtąd zaczynają się oni nieco inaczej zapu 
trywać na sprawę kuryi. Uwydatniło się 
to zaraz na następnem posiedzehiu.

Na tem posiedzeniu przyszła pod obra
dy sprawa ziemstw gubernialsych, wyborów 
z powiatów do guberni!. Prawica, zawczasu 
uprzedzona, stawiła się licznie, gdy posłów 
z opozycyi było mniej, niż zazwyczaj. I oto 
komisya po gorących debatach uchwala 
rzecz zupełnie sprzeczną z poprzedniemu swe 
mi p‘stanowien:ami, mianowicie, że: zniesie 
nie ku ryi nie je s t  dopuszczalne w Żadnym  
rasie.

To pierwsze zwycięstwo bardziej twar 
dych nacyonabsŁów dało im przedsmak dal 
szych zwycięstw i zachętę do silniejszej ak 
cyi. R)zpoczęto ją od zmiany składa oso 
bowego komisyi. O i pewnego czasu duim 
ski „Kuryor informacyjny “ zaczął ogłaszać 
prawie w każdym numerze po parę nazwisk 
posłów, którzy Zrzekli się udziału w korni 
syi samorządowej. Zaczęło to wyglądać na 
jakąś paniczną dezeroyę. Sprawa się wyja 
śnia dopiero teraz. Oto pizywódzcy nacyo 
nalistyczai oraz z prawicy październików 
ców spostrzegli, że nie wszyscy członkowie 
komisyi samorządowej (obranej przed 6 mie

slącami) nadają się do tej roli bojowej, któ
ra im teraz przypadła w udziale. Niektórzy 
nio uczęszczają na pfśiedzaDia, inni — nie 
głosują na komendę. Wobec tego przedsię 
wzięto wszystkie środki, aby tych posłów 
nakłonić do ustąpienia i zastąpić ich odpo
wiedniejszymi, głównie posłujący mi od Litwy 
i Rusk To się zupełnie udało. Wprowadzo
no do komisyi nowych ludzi, większy kom
plet duchownych prawosławnych, paru nie
przejednanych z gub. Zichodnich i w ten 
sposób zapewniono swym szeregom większą 
silę i konseicwencyę. Rezultat nie dał na 
siebie czekać i już dziś po kilteu dniach nie- 
brak znaków, że październikowcy bardzo 
wahają się co do kompromisu, o którym pi
sałem wam przed kilku dniami, żo już o 
nim mniej myślą, no i że gotowi są iść pod 
komendę nacjonalistów. Przynajmniej takie 
były oznaki na osthtnśch posiedzeniach.

Bardzo ciekawo było np. posiedzenie 
wtorkowe.

Chjdziło o ustanowienio stosunku wy
borców polskich, litewskich, łotewskich i ro- 
yjskich w trzech powiatach gub. witebskiej, 

posiadających pow ażającą  ludność łotewską.
Wniosek Barialyńskiego (rezultat jak 

wiadomo kompromisu) rozstrzyga ten stosu 
nek w sposób następujący: ilość polaków 
miała być zależna od lej proporcyi, którą 
Jla polaków przyjęto ogólnie. Co się tyczy 
rosyan, mieli o.v w 2 powiatach glosować 
azem z łotyszami (z dużem prawdopodo

bieństwem przewagi), w jednym zaś powie- 
eio ustanowiono odgraniczenie rosyan od ło- 
yszów, ule takie, że rosyanom przypadało, 

biorąc pod uwagę ich liczebność i siłę po
datkową, cztery ra zy  więcej głosów, niż łd- 
yszom. Tak to sobie wykalkulowano jeszcze 
>rzed tygodniom. Tymczasem zaszła sprawa z 
wnioskiem hr. Uwarowa. Zmniejszono cenzu; 
wybórczy do połowy. Zmieniło to widoki 
głosowania w kuryi mieszanej, bo przy wie 
eszem zdemokratyzowaniu zasady wyborczej 
prawdopodobieństwo przewagi, o. ldórem 
wspomniałem wyżej, zmniejszyło się zna 
cznie. Cóż więa czynić? O utworzeniu ó 
sobnej kuryi rosyjskiej w tych powiatach 
trudno było mówić, bo w łasiość rosyjska 
jest tern bardzo mała. Październikowcy 
przeto nie zawahali się, wobec takiego dy
lematu, zrzucić pychę z serca i — powrócić, 
co do tych trzech powiatów, do projektu 
rządowego, który j»k wiadomo, wyznacza 
rosyanom, bez względu nu ich liczebność i 
siłę podatkową, połowę miejsc w radach 
ziemskich. Tak też zdecydowała komisya 
większością głosów. Jest to sprawa ostate 
cznie nie największej wagi praktycznej, za 
to sy mptomałycznie ciekawa, bo znamionuje 
cofanie się z własnego gruntu zasadniczego

Wczorajsze znów posiedzenie dało le 
psz3 rezultaty.

Na porządku dziennym by ła przede 
wszystkiem sprawa określenia narodowość 
wyborców ziemskich.

Czytelnicy znają ją dokładaie, bom 
przed paru tygodniami poświęcił jej specya 
ny list. Jak wiadomo, rząd od 4,0 z górą 
łut nie mógł się zdecydować na żadne sta

nowisko, a w obecnym projekcie tak posta
nowił, że o narodowości decyduje bezapela
cyjnie—gubernator.

Rozumie się, że takie uproszczone roz
strzygnięcie sprawy nic odpowiada interesom  
prawdy i prawa. To toż polacy i lewica po
stanowili dążyć wszełkiemi siłami do obale
nia logo punktu. 1’aidziernikowcy r
zrozumieli, że nadanio tak obszernej władzy 
i kompetencji gubernatorowi jest niemożh- 
wć i w swoim kompromisie przewidzieli od
powiednią zmianę projektu. W ostatni j 
chwili wszakże zaczęli się wahać i była oba
wa, że przystaną na propozyeyę rządową 
To się, na szczęście, nie stało. A lubo nie 
postanowiono lak, jak chcieli polacy i lewi
ca, jednak nie zaaprobowano też pozy cyi 
projektu.

Przypomnę jeszcze, że, zgodnie z w nio
skiem rządowym, pierwsze określenie naro
dowości wyborców przypaść miało ziem  
stwum powiatowym, a ostatnią ‘nstancyą 
apelaeyjno-kaeacyjuą miał być gubernator. 
Upozycya zwróciła uwagę, że wniosek ten 

awansuje na dwu punktach: najpierw ziem-; 
Iwo nio puoiada dostatecznych danych ob- 
eklywnych, aby módz dokładnie określić 

narodowość wyborców, następnie osoba gu
bernatora nie możo być uposażoną we wła
dzę tak olbrzymią i delikatną.

Należało więc naprzód rozitrzygoąć 
pytanie: kto jest kompetentny w sprawie 
określenia narodowości?

Pażdzierdkowćy byli za tem, że ziem- 
stwa posiadają po temu odpowiednią kom- 
jatencyę Polacy natomiast, ławica oraz 

posłów paździcrnikowców bar. Felkersam  
dowodzili, że praktyka Zichodu dajo w tym 
kierunku wska/Awki wystarczające i tylko 
sama jednostka może mieć tu głos rezstrzy 
;ający. Proponowali zitein, żeby ziemstw-a 
zwrócdy się do wyborców z zapytaniem 
o ich narodowość, i  taka odpowiedź byłaby 
edynie obowiązującą prawnie do zaliczenia 

wyborcy do tej lub innej kuryi.
Propozycya ta nie utrzymała się, Zde

cydowano większością zalcuwie 3 głosów  
na 54 głosujących, żo listy wyborcze, spo
rządzone pr^ez ziem sU a, mają opierać się, 
co do narodowości, na deklaracyi wyborców. 
Wszelako le deklaracye nie będą miały cha 
rakteru obowiązującego.

Co się tyczy wspomnianych wyżej pet 
uomocnictw gubernatora, to ich, prócz skraj 
nej prawicy, nikt nie bronił. W tym pun 
kcie wniosek rządowy upadł całkowicie. W  
razie zatem kwestyi i spóru rozstrzygać bę 
dzie sprawę pochodzenia narodowego koini 
sya gubernialna do spraw ziemskich, ot 
któcej apelować będzie można do senatu.

Nie można powiedzieć, żeby takie roz 
strzygnięcie tej ważnej sprawy było zupeł 
nie prawidłowe, a należy obawiać się, żo 
nastręczy ono sporo okazyi do sporów, nie 
zadowolenia i protestowa W każdym razie 
jednak daje ono możność bronienia się, 
a także rękojmię mniej „politycznego*' trak
towania statystyki narodowościowej.

Obok łych najważniejszych kwestyi, 
stanowiących podstawę projektu ziemKlw 
ruskich, komisy;i rozważyła jesfeze i roz
strzygnęli kilka spraw drobniejszych.

Na jedaem z dawniejszych posiedzeń 
p. Święcicki wi.iósł poprawkę, polegającą na 
tera, żeby w niektórych powiatach zmniej- 
sw ć. liczbę ludnych polskich z powiatów do 
gubernil, a w drugich za to powiększać.
Poprawka ta miała na celu wyłącznie ułat
wienie w wyszukiwaniu odpowiednich kan
dydatów w powiatach, gdzie polscy właści
ciele ziemscy tą w większej ilości, a więc 
gdzie łatwiej byłoby znaleźć ludzi, nadają
cych się do pracy ziemskiej. W ten sposób 
ziemstwo mogłoby pozyskać ftp szych ludzi, 
a rosyanie oczywiście nioby na tej kombina
cji nio stracili. Lubo jednak sprawa jest 
tak prosta, nic znalazła żadnego posłuchu 
wśród członków większości komisyjnej. Na
wet nio dyskutowano nad nią. I inne po
prawki tegoż posła, posiadające znaczenie 
zgoła drugorzędne, zostały w ten sam spo
sób odrzucone.

Zresztą był jodea i to dc-ść ciekawy 
wyjąiek.

(jdy szło o określenie ogólnej liczby 
radnych polskich z powialów do gubernii, 
uacyonalłści wraz z październikowcami.. do
dali 4 radnych polskich (po nad normę) w 
gub. mohylewskiej i nie przyjęii za podsta
wę wyliczenia rządowego, przy ktorem w 
gub. wołyńskiej i podolskiej wypadało o je
dnego radnego mniej na gubernię, n ‘ż po
dług projektu Barialyńskiego.

Skąd taka wspaniałomyślność?
Pobudki jej fą  dosyć jasne (zresztą na 

poły wyjaśnione w jednem z przemówień 
pewmego nacyonalisty): bez powyższego do
datku polacy musieliby, w myśl rządowego 
projektu, głosować razem % rosyanami, a 
tego ci ostatni obawiają się jak ognia, bo 
obawiają się zawsze i wszędzie wpływów 
polskich. Była i druga przyczyna: zmienia
jąc dany punkt w gub. mohylewskiej na 
korzyść polską, można się potem do tego 
precedensu odwołać, gdy będzie chodziło 
a poprawkę na korzyść rosyan w 3-ch po
wiatach witebskich. Co też uczyniono.

Z innych charakterystycznych momi li
tów rozpraw komisyi zanotuję jeszcze wnio
sek członka skrajnej prawicy Szulgiua, ktć- 
ry proponował, żtby ustanowić do prawo
mocności uchwał zebrań ziemskich guorum  
~U głosów. T . Szulgin nie skrywał się by
najmniej z tem, do czego zmierza. Chodzi 
o intrygę polską. Miaiiowicie gdyby pozo
stawić guorum  dotychczasowe, to polacy... 
mogliby owładnąć ziomstwem, lubo będą w 
zriacznej mniejszości. W jaki cudowny spo
sób? A ogo tak, żc postarają się, aby ro
syanie nie przybywali na posiedzenia, a sa
mi będą na nie uczęszczali i rządzili się po 
swojemu. Rozumie się, że komisya, lubo ,W 
większości nacjonalistyczna, nie podzieliła 
ich fantastycznych obaw; wniosek Szulgina 
ogromną większością odrzuciła.

Zresztą ten motyw intrygi polskiej po
wtarza się tu w debatach nad ziemstwem, 
z regularnością operowego leitm otiv’u.
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Przyśpiewują go nawet i ci, którzy o- 
stateczuie nie są całkowitymi adeptami po
lityki antypolskiej na Litwie i Rusi. Prze
wijając się przez cały projekt rządowy, mu
siał on nastroić odpowiednio ludzi nawet 
względnie zrównoważonych. "Wczoraj jeden 
z posłów zaczął intonować Jeszcze Polska 
nie zginęła..., jako dowód nieśmiertelności 
aspiracyi polskich na ziemiach litewsko-ru- 
skich...

Szczególną pod tym względem sposo
bność dadzą najbliższe posiedzenia komisyi, 
bo przystąpiono właśnie do rozważania ka
pitalnego punktu projektu: ograniczeń pola
ków w służbie i reprezentacyi ziemskiej. 
Czytelnicy wiedzą, że w tym kierunku pro
jekt rządowy idzie bardzo daleko, najdalej, 
jak tylko można było oczekiwać. Lecz, zgo
dnie z warunkami kompromisu, komisya 
miała nie wejść na tę drogę i ograniczenia 
rzeczone zredukować bardzo znacznie. Czy 
ugoda będzie dotrzymana? Tego jeszcze nie 
wiemy, lubo na zasadzie wczorajszego posie
dzenia możnaby już poniekąd  pozwolić sobie 
na odpowiedź twierdzącą. W  bardzo oży
wionej, chwilami namiętnej dyskusyi więk
szość wczorajszych mówców rosyjskich w y
stępowała energicznie przeciw wszelkim o- 
graniczeniom. Wrażenie przegranej musiało 
udzielić się członkom prawicy, bo wpadli w 
rozdrażnienie i wypowiadali rzeczy aż nadto 
szczere. P. Szulgin np. oświadczył, że już 
teraz dochodzą do jego uszu rozpaczliwe 
wołania mińszczan, zastraszonych groźną 
przewagą polską w ziemstwach (pomyślcie 
tylko: tam ma być w ziemstwie 1 polak na 
4 rosyan). Jeśli Zatem komisya pójdzie na 
dalsze ustępstwa i ograniczeń nie zawotuje, 
to—przynajmniej w gub. mińskiej — .lepiej 
byłoby ziemstw wcalo nie wprowadzać- . 
Niech już pozostanie wszystko po dawnemu. 
Nacyonaliści wogóle stają, jak się zdaje, na 
podobnem stanowiska. P. Sazonowicz w 
czasie mowy postępowca’ Sokołowa wpadł w 
taki gniew  i taką rozpacz, że „nie mogąc 
słuchać takich rzeczy- , opuścił posiedzenie. 
Mimo te wszystkie groźby i zaklęcia, wyda
je się jednak, że październikowcy nie pójdą 
na ograniczenia służbowe polaków, które też 
ich głosami p lus  opozycyi prawdopodobnie 
będą odrzucone.

A wtedy znowu staje się wielce możli- 
wem to, co pisałem poprzednio: że ziemstw  
wcale nie będzie.

Scevinus.

Niepokojąoa ppwtawr* Anglii.
—-o:o—

W jedoem * pism londyńskich zamieszcza arty
kuł Edmund Kops, urzędnik rządu indyjskiego, w któ
rym to artykule ządt, hy Amg'ia .wręcz- oświadczyła 
N<emcom: « Wasze zbrojenia są ciągłym szeregiem Tak
tów nieprzyjaznych. Jeżeli ich nie zaprzestaniecie, za
topimy każdy wasz okręt wojenny. Stworzyliście sy- 
tuacyę nieznośną.

«Jeśli chcecie wojny, będziecie ją mieli, ale 
terminie, który będzie nam dogodny, a nie wam, t. j. 
w czasie obecnym.*

Kops jest przekonany, że cała Enropa, z wy
jątkiem Austro-W ęgier, poprze to stanowisko Anglii.

Lord Roberts o jłasza.w  jednem z 'p :m  list, w 
którym nawołuje do pogotowia wojennego. Pisze: <Po- 
łożenie Anglii obecnie uważam za bardzo poważne. 
Jestem przbkouany nawet, że nasz byt, jako wielkiego 
narodu, jest zagrożony.*

Pan Mienszykow 
w  sprawie ziemstw.

P. Mienszykowowi uie podoba się za
chowanie nacyonalistów w komisyi samorzą
dowej. Gromi więc ich za ustępstwa, które 
czynią polakom, i uczy, że powinni nieco sze
rzej orać kwestyę ziemstw na Litwie iRnpi

To nie jest bagatelka. Tu nie chodzi o in
teresy lokalne, gospodarcze i kulturalne — 
lecz o odparcie najazdu polskiego na „Rosyę 
Zachodnią- . P. Mienrzykow przy tej okazyi 
rozwija swe głębokie poglądy na sprawę 
polską. "Warto przytoc?yć je, jako curiosum.

Oto co pisze ten znakomity polityk, u* 
miejący rozróżniać rzeczy ważne od błahych, 
trafnie dostrzegający, w czem lest niebez
pieczeństwo dla Rosyi:

„Cóż to jest ziemstwo w Rosyi Zacho
dniej. Oprócz „gospodarczych- interesów, 
ważność których jest przesadzona, przyszłe 
ziemstwo stanie się areną nieuniknionej wal
ki dwócn żywiołów’: rosyjskiego i. polskiego. 
Jest nadzwyczaj ważnem, jak będzie urzą
dzona ta arena, czy będzie dogodniejsza dla 
rosyan czy polaków. Rząd w danym w y
padku stoi na państwowym punkcie widze
nia, chcąc zapomoeą zicmstwa przywrócić 
przewagę polityczną ludności rosyjskiej. Ilość 
polaków w porównaniu z rosyaaaini w Rosyi 
Zachodniej jest bardzo nieznaczna, lecz zy
skali oni olbrzymią silę.

„Garść panów panuje nad milionami 
rdzennej ludności rosyjskiej, która się polo
nizuje, w widoczny sposób ulegając kultu
rze polskiej. Drobne nasze politykomań- 
stwo, widząc drzewa, lasu nie dostrzega i 
nie chwyta bardzo ważnych objawów, nie 
obejmując ich swoim ciasDym punktem wi
dzenia.

Na wzór bezdusznej naszej biurokracyi 
i parlamentarzyści nasi skłonni są do my
ślenia, że lepiej zrobić cośkolwiek, niż nic, i 
dlatego najtragiczniejsze kwestye są rozstrzy
gane jakkolwiek. Tymczasem są zadania, 
do których lepiej wcale się nie zabierać, je
śli niema sił, by doprowadzić je do końca. 
Taką jest właśnie kwestya narodowościowa. 
Na nią oddziaływują dotychczas dwa naj
większe zdarzenia w historyi rosyjskiej. Za
garnięcie 'Rosyi Wschodniej przez tatarów i 
zagarnięcie Rosyi Zachodniej przez polaków. 
Jarzmo tatarskie zostało zrzucone przez Ruś 
Moskiewską, polskie przez petersburską, lecz 
obydwa te jarzma starożytne nie są zlikwi
dowane jeszcze, w szczególności zaś zacho
dnie. Ruś Moskiewska nie potrafiła zrusy
fikować nawet tatarów kazańskich i, jeśli 
spojrzeć na mapę etnograficzną to zdumie- 
wającem jest, jak Mizki nas jest Wschód 
mongolski. PJemiona turkmeńskie za Woł
gą siedzą dotychczas spokojnie, lecz docze
kamy się ich przebudzenia i być może rów
nie ostrej nienawiści, jaką krótko widząca 
nasza polityka wyhodowała na innych kre
sach. Jest to sprawa niedalekiej przyszłości. 
Co się zaś tyczy kwesityi poLkiej, to jest 
sprawa teraźniejszości, za którą odpowiemy 
przed potomnością. Korzystając z naszej 
naiwności, poiacy potrafili przekonać nas, że 
istnieje jatoby jedna kwestya polska, a 
mianowicie sagarnłęcie Polski przez Rosyę. 
W rzeczywistcści zaś jest dwie kwestye pol
skie i pierwszą z nieb jest zagarnięcie Ro
syi Zachodniej przez Polskę. Nie jeden na
jazd nęka tutaj życie, lecz dwa: z zachodu 
na wschód, a następnie już ze wschodu na 
zachód. Pierwszy najazd polski jest równie 
dotychczas niezlikwidowany, jak i drugi. 
Czytelnikom wiadomem jest, że ja osobiście 
jęstem  za uczciwęrn .jezgrapięzęimem naro
dowości i me miałby m nic przeciwko zupeł
nemu oswobodzeniu etnograficznej Polski. 
Lecz mnie, jako rosyanina, interesuje dale
ko bardziej pierwsza kwestya polska, a mia
nowicie uwolnienie Rosyi Zachodniej od po
laków. Panują oni jeszcze dotychczas pod 
względem ekonomicznym i kulturalnym, nad 
rdzenną Rusią, nad ojczyzną świętego "Wło
dzimierza. Czas już nam rozstrzygnąć tę 
pierwszą kwestyę, i być może, że rozstrzy
gnąwszy ją zbliżymy się również do likwi
dacji drugiej.

Czas już uwolnić ziemię rosyjską od 
odwiecznego zaboru, dotychczas uciążliwego, 
dotychczas strasznego. Na początku naszej 
ery parlamentarnej powinniśmy postawić tę 
kwestyę, jako jedną z najbardziej naglących. 
Ani Katarzyna II, ani Aleksander I-y, ani ich 
następcy nie ukończyli oswobodzenia Rosyi 
Zachodniej, oni tylko zaczęli je. Wobec 
niezdarności naszjj biurokracyi, która utra
ciła instynkt narodowy, jarzmo polskie przy 
Aleksandrze I nietylko nie stało się lżej 
szem, lecz nawet wzmocniło się i nigdy po- 
lonizacya gubernii zachodnich nie szła tak 
pomyślnie, jak przy Czartoryskim. DwuL-

ccwa, czysto październikowa polityka spra
wiła to, że korzenie polskie wypuściły wspa
niałe pędy. Z chwilą proklamowania swo
bód połonizacya znowu posunęła się naprzód 
i ludność rosyjsKa zmuszona jest miejscami 
uciekać, gdzie oczy poniosą przed naciskiem  
polsko-żydowskim. Czas, by państwowość 
rosyjska przebudziła się i odebrała swe od
wieczne pozycye. Niema tutaj mowy o na
padzie na cudzą własność, lecz o obronie 
swojej. Na co nam cesarstwo, jeśli nie ma 
ono siły przywrócić odwiecznych praw na
szego plemienia? Cóż są warte frazesy „o 
Rosyi jednolitej i niepodzielnej", jeśli po tych 
frazesach, nasz parlament poddaje cicha
czem Rosyę inoplemieńcom? W styd będzie 
Dumie, a w szczególności haniebną będzie 
rola frakcyi nacjonalistów, jeśli ona przy 
pierwszej poważnej kwesty! służyć będzie 
nie Rosyi, lecz jej wrogom.

Z Wilna.
— o —

18-go marca.
Wchodzimy w nastrój postny, zapowie 

dziane są już przeróżnego rodzaju rekolek- 
cye, nabożeństwa, ćwiczenia duchowne; nad
szedł też sezon odczytów. Koło równ. ko
biet otrzymało pozwolenie na szereg odczy
tów popularnych i kilka odczytów dla inte
ligencji, między innymi wypowie odczyt 
o awiatyce Władysław Umiński, o „Nerwo
wość u dzieci i przyczynek samobójstwa 
u młodzieży *, jak również „Kobieta w na
turze i mężczyzna" — d r Budzińska-Ty- 
iicka.

Chodzą pogłoski o tern, że w końcu 
sierpnia zorganizują się kursy społeczne, 
z inicjatyw y księdza administratora. Będą 
miały one na celu wyświetlić rasze stosun
ki i potrzeby społeczno-ekonomiczne, jak 
również stan i wyniki pracy stowarzyszeń 
na Zachodzie.

Wykłady prowadzić mają księża i lu
dzie świeccy. Niewiadomo, czy te projekty 
będą w życie wprowadzone i jak przez spo
łeczeństwo przyjęte zostaną, w każdym razie 
wszelką inlcyatywę do pobudzenia ruchu 
umysłowego witać należy z radością.

OdbyS się- w tych dniach doroczne 
zgromadzenie sokołów wileńskich i sprawo
zdanie wykazało słabe zainteresowanie się 
gimnastyką u nas. Przyczyną tego jest 
z pewnością brak możności reklamowania 
instytucyi przez publiczne popisy, pocho
dy i t. p.; ludzie zawsze wierzą tylko w to, 
co widzą. W ciągu roku z ćwiczeń korzy
stało tylko 141 osób, do których zaliczało 
się parę kobiet.

Smutno świadczy o racjonalnej gospo
darce i punktualności naszych ziemian fakt, 
że za niezapłacenie bankowi szlacheckiemu 
rat w wileńskiej filii banku wyznaczono 
licytacyę 22 majątków w gub. wileńskiej, 
28 w kowieńskiej, 31 w grodzieńskiej i 38 
w mińskiej.

W Kownie zarząd miejski uchwalił 
jednogłośnie otworzyć w mieście gimnazjum  
realne. Wysłano odpowiednie podanie do 
ministerstwa oświaty. Z Mohylewa donoszą, 
że komitet ziemski wyasjgnbWał to tysięcy 
rubli na otwarcie gimnazyum męskiego 
w Klimowiczach.

W Szawlach przygotowują się energi
cznie do urządzenia wystawy, będzie miała 
ona aż dziesięć działów i do każdego w y
brano już reprezentantów. W  powiecie Wił
komirskim liczne okolice wiejskie przystępu
ją do wydzielania się w zagrody, usilnie na
legając na komisyę urządzeń rolnych o pręd
kie przysłanie geometry. E. W.

Rewizya senatorska w Królestwie.
W piątek późnym wieczorem wszyscy 

urzędujący w Warszawie: prokuratorzy, to
warzysze prokuratorów, sęiziow ie śledczy i 
starsi kandydaci do posad sądowych, z roz 
porządzenia senatora Neuhardta zgromadzili 
się w gmachu sądu okręgowego.

Gdy w szyscy się zebrali, około g. 1 w 
nócy przybył senator Neuhardt wraz z ks. 
Oboleńskim.

Powitawszy zgromadzonych, sen. Neu-

niety i wypoczęte należycie ich nerwy wy
wierał.

I „gwiazdy" o tem wiedziały.
Wiedziały o tem „artystki", które 

wśród nęcących „dessous", brylantami, naj
częściej niestety „Teta", zdobne, przeróżne- 
mi wokalno-choreograficznemi produkeyami 
ze sceny widzów cieszyły... Wiedziały o tem 
i artystki na sali przy stolikach lub w lo
żach siadujące, których grzeszne ciała krzy- 
czącemi toaletami, a głowy aeroplanowych 
rozmiarów kapeluszami były okryte.

Rękę jeno z pugilaresem, byle dobrze 
nabitym, wyciągnąć i wszystkie te delieye 
raju Mahometa stawały na zawołanie, a 
wówczas...

— Kpię sobie z samego Abdul-Hamida, 
mości dobrodzieju!... — m ówiły rozmarzone 
oczy kontraktowych zwolenników korann...

Szczupła garść widzów „kulturalniej- 
szych", t. j. takich, dla których szantany 
stolic europejskich żadnych już tajemnic nie 
miały, odnosiła się do całej tej szopki o wie
le spokojniej, a nawet z pewną dozą szyder
stwa. Bo ozy można to było porównać 
z Ranacherem wiedeńskim, lab z paryskiemi 
Folie Bergeres i Olympią..

— Un bouge, un vra i bouge!
A jednak i tu i w Londynie, w Berdy

czowie i w Paryżu panował w gruncie rze
czy ten sam smutek straszliwy ta sama nę
dza głupoty i niKCzemnosci, ten sam handel 
ciałem ludzkiem i owa atmosfera tragizmu 
luJzi bardzo znużonych i bardzo życiem  po
dartych i znękanych, którzy symulują we
sołość — aby zapomnieć i nie myśleć.

Ze sceny lecą ryzykowne słowa i roz- 
pasana melodya modnej szansonetki, którą 
wykrzykuje „subretka" rosyjska...

A potem
...V o n e i morire guanda trem onta U sale.
Wyje niemożliwie tłusta dziewica wło

ska, której podpiły z wesołą, jowialną twa
rzą hreczkosiej rzuca z widowni:

— Niechajże imość prędzej to robi, 
beczko ty jakaś...

Na sali śmiech... Na scenie otyłą diwę 
zmienia tancerka hiszpańska Loli ta Mucha-

hardl zwrócił się do nich z mową, w której 
zaznaczył, że, z powodu nadużyć w zarza 
dach intendentury w państwie ro3yjskiem, 
w tej samej chwili w calem państwie od 
Wisły do Uralu należy przeprowadzić rewi- 
zyę i przystąpić do tej akcyi z całą sumien
nością i sianowczością. Tej właśnie nocy 
równocześnie ma być rewizya wszędzie za
rządzona. Senator polecił zebranym, aby 
się udali do cyrkułów policyjnych, gdzie o- 
trzymają opieczętowane koperty ze stosow
nymi adresami, wewnątrz zaś kopert będą 
odpowiednie wskazówki. Koperty należy 
rozpieczętować dopiero na miejscu rewizyl. 
Da pomocy rewidentom dodana będzie liczna 
straż policyjna.

Pd przemówieniu sen&iora Neuhardta 
wszyscy udali się do wskazanych biur cyr
kułowych, a następnie na rewizye do róż
nych osób w mieście, ugćlem  uruchomio
nych było około l&o urzędaików sądowych- 
śledczych, oprócz wielkiej liczby władz po
licyjnych. Rewizye dokonywane były prze
ważnie u różnych dostawców, llwerantów i 
kupców, mających styczność z zarządem in- 
tondeDtury, oraz u 80 oficerów i urzędni
ków zarządu intendentury, między ionymi 
u dwóch generałów intendentury oraz w do
mach zarobkowych.

U jednego z większych dostawców za
brano portfel, zawierający pól mil. ro w 
wekslach.

Nikogo nie aresztowano.
Rewizye trwały do samego rana. Przez 

cały ten czas senator Neuhardt wraz z ks. 
Oboleńskim znajdowali się w  kancelaryi o- 
berpolicmajstra, gdzie przez telefon komuni
kowali się z rewidującymi.

Z rozporządzenia ■ nenatora Neuhardta 
rewizye tym samym trybem odbywały się 
tej samej nocy w cąłem Królestwie Pol- 
skiem.

Owocem rewizyi było zabranie wszel
kiej korespondencji i książek, dotyczących 
stosunków z zarządem intendentury i człon
kami komisyi, przyjmującej wyrobione w war
sztatach dla wojbka towary. Dokumenty te, 
w opieczętowanych workach, ledwo pomie
ść la platforma strażacka.

W czas'e rewizyi pracę w warsztatach 
wojskowych zawieszono, do obecności zaś 
przy rewizyi zawezwano członków zarządu 
domów zarobkowych wraz zk s. Chełmickim, 
przy których wydobywano z szaf korespon- 
deneye i księgi.

Wogóle dokonano przeszło 150 rewizyi, 
zmobilizowana była cała polieya warszawska 
oraz żandarmerya.

Tej samej nocy ostatnim pociągiem 
przybyli z Wmiszawy niektórzy członkowie 
komisyi senatora Neuhardta. O godz. 2-ej 
w nocy prokurator sąfu  okręgowego piotr
kowskiego wraz ze wszystkimi tow. proku
ratorów i 26 sędziami śledczymi przy asy
ście policyl udali się na rewizye do fabryk 
większych, biur i niektórych mieszkań pry
watnych. Z większych fabryk rewidowano 
fabryki: Scheiblera, Poznańskiego, HeinzSa, 
Rosenblatta, Br. Prusak, Krusche i Ender, 
Grohman i inne. Zabrano w szystsie książki, 
wykazy rachunkowe i kopiały za ubiegłe 
5 lat.

Rewizya t z  pozostaje w związku z nadu
życiami w intendent ur ze.

"W chwili przybycia rewidentów do fa
bryk przerwano natychmiast komunikacyę 
telefoniczną z miastem.

gez maski
Oglądaliśmy już rzeczy rozmaite, w i

dzieliśmy przed paru h ty  najjaskrawsze wy- 
błyski rosyjsKiej rewolncyl „lewicowej", dzi
siaj natomiast „odczuwamy- wyniki działań 
wręcz przeciwnych, na głow y nasze sypią 
się całe belki, wyrywane wspólnymi wysił
kami—rosyjskiej prawicy...

I rzecz dziwna, w obu wypadkach treść 
a nawet siła napięcia naszych wrażeń we
wnętrznych była jednaka...

W obu wypadkach do uszu naszych 
dobiegał głuchy, ponury szmer pracy, ni
szczącej fundamenty, na których dźwiga 
się życie...

W obu wypadkach do uszu naszych 
wdziera! się gorączkowy oddech ludzi, któ

rzy z zajadłością—walą, podkopują, topią, 
rozpraszają i gaszą...

Ooego czasu z podziwem patrzyliśmy 
na autorytet i posłuch, jakim cieszyli się 
kaukascy socyalisci, którzy pono nigdy ży
wego robotnika fabrycznego nie oglądali...

A dzisiaj do menerów politycznych za
licza się pan Marków 2 gi... dzisiaj zjazd 
szlachty rosyjskiej oddaje batutę ...imć panu 
Pnryszkiewiczowi.. a nad opinią cięży — 
„Russkoje Znamia"... a w dogmacie w y
właszczenia zmieniono tylko nazwę wywła
szczanego, ulokowawszy w katechizmie eks- 
propryacyjnym zamiast obszarników — ino- 
rodca.

Ongi panowie socyaliści, nie dowierza
jąc polakom, czy zechcą swoją reformę a- 
grarną zastosować do ogólno - państwowej 
polityki wywłaszczeniowej, chcieli tę refor
mę przepiowadzić własnemi rękoma...

Dzisiaj również w imię „jednolitości", 
tylko nie społecznej a politycznej, przepro
wadza się w Dumie— projekt finlandzki...

Ongi lewica warunkowała „pfcawo ży
cia" polskiego przystosowaniem stę ślepem  
do trtści i zasad swoich kanonów społecz
nych.

.azali dzisiaj dzieje się inaczej?...
Wszak nawet pan Purvszkiewioz pogo

dziłby się z nami, gdybyśmy zechcieli prze
stać być sobą...

Czarny Jegamoió.

K R O N I K A .
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— Rewizya sanatorska. Wczoraj ko
m isja rewizyjoa senatora Diediulina przy
stąpiła do swych czynności. Kancelarya za
jęta jest obecnie rozpatrywaniem dokumen
tów dotyczących różnorodnych dostaw dla 
intendentury. O gtdz. 12 senator Diediulin 
przyjmował interesantów.

—  Starania komitetu giełdowego. Ki
jowski komitet giełdowy zwrócił się do g u 
bernatora z prośbą o pozostawienie w Kijo
wie żydów, którzy niebawem mają być w y 
siedleni.

Komitet powołuje się na to, że maso
we wysiedlenie żydów, trudniących się prze
ważnie handlem, odbije się nader ujemnie 
na przemyśle i handlu w mieście.

— Kara prasowa. Na mocy postano
wienia gubernatora kijowskiego, redaktor- 
wydawca wychodzącej w Kijowie gazety 
„Ogni", p. Olga Prochasko, skazana została w 
urodzę administracyjnej na 200 rb. grzyw
ny, lub w razie niemożności Zapłacenia, na 
areszt dwumiesięczny, za wydrukowanie w 
Nr 27 wymienionej gazety artykułu w stę
pnego pod tytułem „Otrzymali dym isję".

—  Pociągnięcie do cdpowiedzialrości. 
Redaktor wychodzącego w  Kijowie miesięcz
nika ukraińskiego „Naucżnu-Ltteratrmyj 
Wistnik", p. Sergiusz Wiesiołowski pociąg
nięty został do odpowiedzialne ści Bądowej z 
art. 73 i 74 nowego kodeksu karnego (blu- 
źnierstwo) i z art. 100 L kodeksu karnego 
(pornogiafir), za wydrukowanie w M  5, o, 7 i 
9 wspomnianego miesięcznika z roku zeszłe
go tłómaczeniu utworu Anatoia France pod 
tytułem „Wyspa pingwinów". Sprawa ta w 
tych dniach zostanie przekazana kijowskie
mu sądowi okręgowemu, gdzie oędzie roz
patrywana przy drzwiach zamkniętych przy 
udziale sędziów przj sięgłych.

—  Praca w zakładach fryzje rsk ic h  Za
rząd stowarzyszenia w łaścicali zakiadów 
fryzjerskich zwrócił się do gubernatora z 
prośbą o uchylenie ostatniego r oł porządzę- 
uia policmajstra, na mocy k órego zakłady 
fryzjerskie mrją być w dnie powszednie o- 
twarte od godz. 8 zrana do i  wieczór, w 
niedziele zaś i dni świąteczne mają być zam
knięte w ciągu całego dnia.

Zarząd stowarzyszenia prosi, aby za
kłady rzeczone mogły być w dni powszed
nie ctwierane o godz. 9 zrana i zamykane 
o godz. 9 wieczorem, a w niedziele i i wlęta

8 )
ADAM hr. RZEWUSKI.

Jego Żarłoczni Ni 
- M l .

(Szkice ukra!ńsko-kontrakto«e).
Fetar cmoknął językiem, przybrał po

stawę dyplomatyczną i zapytał...
— A co, Nuchim ko p f m aje czy  ni?
Roześmiał się z zadowoleniem i Łłóma-

czył dalej—
— A czy pan zna',e, czem to pachnie? 

To cztery tysiące pensyi, jak w aptyke 
i pewnie, co warto będzie dać 10% kartażu, 
jak ja ceje diło w ijrychtuju\

Teraz zalewał już formalnie Walko w - 
skiego i Fntrowicza swoją wymową.

— A teper wźe idu... Szo, czy Nuchim 
potrzebny?... Wźe mene nemo Przez go
dzinę wrócę, budu baczyt’ pana Ktniszewski 
i pewno panu prigłaszenie  przyniosę.. k le  
tilki m ołczyt’... sza* Aron Łazarewicz naro- 
czno tak robyt’ perehoicory, żeby nikt nie 
wiedział... Niby to nic, niby to u źyn  z  ra  
znym i mamzelkami... Auf wider sein!

W«lkowski milczał...
Był -ostatecznie zgnębiony.
Z obojętnością patrzył, jak wymiętoszo- 

na sturublówka z pugilaresu ułagodzonego 
Futrowicza przeszła do jakiejś tajemniczej 
kryjówki dolnego ubrania wyszczekanego 
żyda...

VII.

Gdy Walkowski z Kaniszewskim wcho
dzili do music-hałiu, gdzie Aron Łazarewicz 
urządzał kolacyę, spostrzegli aa samym za

raz wstępie wysuwającą się ku nim syl
wetkę Fetora.

— Encore ce j u i f t ... mruknął dyrektor. 
Co ty tu robisz Nuchimie?...

— Ja nic... wielmożny panie. Ja tylko 
chciał przypomnieć przy wielmożnym panu 
moje dziesięć procent kurtażu od pana Wal
kowski, jeżeli dieło o inspektor pluntacyi 
ustroitsia . Abo to co?... Chyba tu inte
resy nie robią się?

Nuchim wzruszył ramionami, uśm ie
chnął się chytrze i półgłosem raportował:

— Ot tam zaraz w gabinecie podpisują 
teraz zdiełke m ieźdu  naślednikami z Małych 
Dubowiec... Jest tam i pan Dubelt, i pri-  
s ia żn y j powierennyj pan Bekasiński... A na 
soli tc dopiero co młody pan Jakóbczyński 
dał kilka namordników, to jest po twarzy, 
młodemu Stokwein... A kompania gusarów  
tego pułk, co to stoi w Slepogrodzie, to jak 
ona zaczęła butelke i tarełke  rzucać na sce- 
ne, to daj m eni B ih  po w ik stilko hroszi, 
skilko ich ce bude kosztowatyl A le de tam... 
Suche roty! suche roty!... wielmożny panie... 
I niech wielmożny pan o mój kurtaż nie 
zapomni...

— Dobrze, ale ruszaj sobie do licha!... 
rzucił mu wzajem Kaniszewski. Ja myślę, 
że ty byłbyś gorów razem z nami wejść na 
na salę i do gabinetu...

— Nu cóż czerez etoho takiego... Ja 
loże sza!... j a  wze mołczu i  wźe mene nema... 
kłaniał się faktor odchodząc.

Przybyli weszli natomiast na salę szan- 
tanu, gdzie w obłokach dymu, w specyficz
nie szantanowej gamie zapachu perfum, pu
dru, wylanych alkoholów, potu i wyziewów 
ciał ludzkich ucztowało m ultum  kontrakto- 
wiczów, zażywając miłego wczasu po dzien
nych mozołach.

Nastrój panował gorączkowo-skoncen- 
trowany.

J nie dziw...
Wielu z nich miesiącami całymi nie 

wychylało się ze swoich Berzyłówek lub Ste
powych Dubowiec, więc widok „gwiazd- 
wrażenie nić codzienne na spragnione pod-

reras, której powierzchowność przypomina.. 
Machnowiecką ulicę w Berdyczowie, której 
paszport przez iatalną pomyłkę został wyda
ny na imię — Itywki Putzermann.

A potem muzykalne produkeye braci 
Top i Tap, klownów angielskich. A potem 
bezczelna piosnka m-lle Liaue de Pibrac...
I jeszcze... I jeszcze.

Kontraktowicze duszą się w atmosferze, 
tetóra dochodzi do stopni niemożliwych, zaś 
w lożach zakrytych oraz w gabinetach chiń
skich i japońskich odbywają się orgie, 
w których przyi nują udział przeważnie se- 
mici oraz młodziutki jakiś kornecik z twa
rzą seminarzysty i o pomysłach seksualnych 
wyuzdanego pawiana.

Jest tam i Aron Łizarewicz, i Kani- 
szewski, i Walkowski i nasledniki z Małych 
Dubowiec, i pan Jakóbczyński, i pan mece
nas Bekasiński, specyalne typy, prawie do
mownicy Szata i Olimpów...

Towarzystwo pije wino które „było i 
którego nie było- , Faniszewski, chcąc zabrać 
jedną z francuzek „przed czwartą", płaci 
fikcyjny rachunek miliona porcyi kotletów 
marechal, skonsumowanych jakoby przez pię
kność paryską... Dokoł.i rozlegają się pijane 
wrzaski, bełkoty i półśmiechy, z poza drzwi 
gabinetowych wylatują strzępy jakichś pio
snek i wygrywanych na pianinie meloayi, i 
wszystko to kotłuje się i huczy aż da pó
źnego ranka.

W rezultacie Walkowski otrzymał po
sadę inspektora plantacyi z pensyą trzech 
tysięcy rubli, bo Aron Łazarewicz, choć pi 
jany, urwać tysiąca rubli nie omieszkkł, pro
sząc tylko o zatrzymanie tej wieści w taje
mnicy do kwietnia, żeby zrobić poprzedni
kowi „un poisson d ’a v r il“...

— Quel tete va fa ire  ce soligaud?\.. 
śmiał się przyszły pryncypał borszczowie- 
ckiego dzierżawcy.

Wychodząc z szantanu, Walkowski był 
jednocześnie i uradowany, i moralnie zgnę
biony.

Blade promienie świtu wdzierały się 
do przedpokoju, a w ich blasku, pomieśża- 
nyni ze światłem elektrycznych lampionów,

wiła się na podłodze w histerycznym ataku 
jedna ze śpiewaczek, widocznie przez które
goś z gości gabinetowych skrzywdzona.

Wzdrygnął się...
Wijące się u stóp fagasów ciało kobie

ce sprawiało wstrząsające tragiczne wraże
n ie .. Porwał więc palto i szybko wybiegł na 
świeżo powietrze... A tara otoczyło go — ży 
cie... Życie, które biegło zwykłą „normali ą - , 
daleką od sentymentalizmu i „czułostkowej" 
litości nad bólem ludzkim drogą...

I pobiegł czas.
Salomon Abramowicz pił wody w Vi- 

chy, Aron Łazarewicz kąpał się w Osten
dzie, a obadwaj potentaci odbierali od 
swoich inspektorów plantacyi buraczanych 
doskonałe nowiny i byli w wyśm ienitych  
humorach... .

Nie gorzej czuł się i hrabia, Dołujący 
na jaguary i pantery w Indyach Wschod
nich i otrzymujący nie mniej pomyślne w ia
domości od sprawnego pana Dubelta, który 
ratował swoje zdrowie u skromnych wód 
krajowych. Podrzas gdy KaniszewskJ bawił 
zagranicą w jakichciś „badach" w towarzy
stwie pewnej kreolki z Borneo, a Nuchim  
Fetor „żył s^bie" zupełnie prawie spokojny 
o losy swoich kortażów jesiennych...

Tylko Walkowski trwał na stanow isku..
Jego Bronka była uratowana, zasiewy 

rokowały „po dwieśde berkowców z dzie
sięciny".

Więc świat był p?ęknym!
Święta ziemia przystroiła się wspaniale, 

a symfonia cudnych woni letnich, przepię
knych barw i siły bezgranicznej biła od 
zielono-żółtej szaty, jaką zarzuciła na swoją 
pierś mocną i szeroką.

A ponad wszystkiem jak zwykle góro
wała Jego mość żarłoczna, lecz i miłościwa— 
imć burak żyznych niw ukraińskich.

Prozaiczny i pękaty, twarde łono ste
pów rozpierając, nabiorał on symbolicznego 
charakteru wszechmocy, która losami ludz- 
kimis na szmacie ziomi, w jej szponach po
zostającej, kierowała..

Uzy na długo? ..
K O N I E C .



N r  79 D Z I E N N I K  K I J O W S K I 3

aby mogły b;, ć otwarto przynajmniej od 
godz. 10 zrana do 2 po południu.

— Kijowski okręg komunikacyi. W  
związku z prujektowaną.reorganizacyą zarzą
du dróg wodnych i stosowych krążą po 
głoski o Llizkiem jakoby skasowaniu kijr.w 
skiego okręgu komunikacji. Część urzędni
ków ma być podobno przenieś,ona do Ode- 
sy, gdzie ma być utworzony czarnomorski 
zarząd komunikacyi wodnych.

— 0 otwarcie 'ruchu. Zarząd kijow
skiego T-wa tramwajowego zawiadomił pre
zydenta miasta o skończonych robotach przy 
budowie linii tramwajowej Prorezna-Szu- 
lawka i prosił o pozwolenie na.otwarciejru  
chu po n ej. Prośbę powyższą zarząd miej' 
ski skierował do wydziału technicznego gu- 
bernialnego zarządu kijowskiego. Ze swej 
strony zarząd miejski zażądał od T-wa tram
wajowego zastąpienia niezgrabnych słupów, 
na których zawieszone są przewodniki elek
tryczne, smukłemi kolumienkami.

— Zmiana rozkładu jazdy. Zarząd tram 
wajowy zawiadomił prezydenta miasta, iż 
od 1 kwietnia tramwaje będą krążyły we
dług letniego rozkładu jazdy. Ruch będzie 
się rozp czynał o godz. 7-ej i trwał do god. 
11 tej wieczorem.

— W sprawie dziedzictwa Diehtierewa. 
P. Szmatkowskij, zawiadomił gubernatora, 
iż b. prezydent miasta, p. Procenko, w swo
im czasie fa łszyw i doniósł ówczesnemu gu
bernatorowi, jakoby sprawozdania z wydat
kowanych na budowę instytucyi dobroczyn
nych kapitałów zostało złożone w zarządzie 
miejskim. P. Szmatkowskij prosi o pociąg
nięcie p. Procenkl do odpowiedzialności kar
nej za fałszywe doniesienie urzędowe, o- 
świadczając przytem, że w przeciwnym ra
zie odpowiadać będą władze administracyj
ne. Oprócz tego p. Szmatkowskij donosi, 
iż z aktów sprawy zginął wykaz papierów 
wartościowych.

ijubem ator jrzesłał deklaracyę p. 
Szmatkowskipgo prezydentowi miasta.

— Defraudacya w Danku państwa. Do
chodzenie w sprawie defraudacji wjjbanku 
państwo, popełnionej przez K. Czerniachow- 
skiego, ustaliło dotąd brak 55 tys. rub.

— Loterye. Policmajster ogłasza o za
kazie drukowania ogłoszeń odsprzedaży bile
tów loteryi Królestwa Polskiego. Ogłoszenia 
o sprzedaży biletów loteryi zagranicznych 
można drukować tylko na mocy pozwolenia 
kancelaryi do spraw kredytowych.

OSOBISTE.
— Przyjechał z Czernihowa członek ra

dy ministra spraw wewnętrznych rai. tajny 
! \  Koszkin.

— Wyjechał z K.jowa w ('sprawach 
służbowych dowodzący wojskami kijowskie
go okręgu wojennego g e i-a d . M Iwanow.

— UTONIĘCIE. Oaegdaj późaym wieczorem na 
D nieprz1, w pobliżu Czaj turo u, przewróciła »ie łódka, 
w której znajdow ali się trzech m ło trch ludzi. Pomimo 
szybkiego ratunku wszyscy trzej utonęli. Byli fc: M i
chał Pluszczvr Grzegorz Rudicz i B w s  Bukowski.

Zwłok jeb dotychczas nie odszukano.
— KRA.DŻIEŻE. W łaściciel domu Nr 1:5 przy 

u'.*Spaskiej G /G usinan o l  dłuższego już czasu zauwa
żył systematyczną kradzież rzeczy >e składu. Onegda.i 
sprawca k-adzieży został schwytauy — był nim stróż 
d -n u .  — Studentowi I. Berlińskiemu skradziono na nl. 
Mar.-Błagowioszczońskioj zegarek z kieszeni. — Na 
rynku Pecror3kim zaare iz t iw i.ru  z k adzu n, mi i zo- 
czami St. Zaporoskiego.

— ROZPRAW A . Na ul. Konstantynowskiej An- 
drzoj Moneta, pokłóciwszy się z P. Sieiezniową, ranił 
ją  p żem w ram ię, sam zaś nmkuął.

— KW AS SIARCZANY. N a placu Żydowskim 
A. Rom anow a.prysnęła w tw arz.R . Szawronowoj kw a
sem siarczanym. Poszkodowaną umieszczono w szpitalu.

— PASERSTW O. Policya śledczaljo trzym aia 
wiadomość, że istnieje orgaairacya, sprzedająca k ra 
dzione rzeczy do Fastow a, K iszy-iow a itd .JW  niedzie
lę na padolskioj :tołkuczco> polieya zasiała gromadę 
przekupniów naokoło k -  -za z rzeczami, wartości rb. 
205. Ukazanio s ię f polioyi wywołało zamieszanie: n i 
razie nikt*nie chciałJsięJprzyznać do posiadania kosza, 
ale później okazało się, że właścicielem jego jest M. 
Sajfer z Kiszyniowa.^Rtęczy sKonf.sk iwano,3 a ^ p a s e ra  
zaaresztowano.

— RABUNKI. N alp iacu  Troickim"fbosiakI jakiś 
napadł na F. R 'gusa, zdusił zl gardło i skradł mu 
75 rb.

N a rogu ul. Konstantynowskiej i Spaskioj dwaj 
rabusie  napadli .na . L. Ilasulskiogo. j Ton zaczął w cłac 
o p">moC, na co nadbiegli Stróże uneni i rabusiów —T. 
Raz*ukina;i J .  Awdiejczyki—schw ytali.

— BUNT WOŹNICÓW. N a ul. W .-W ał dwaj 
stójkowi .zaczęli usuwaćfcfarf^nowych woźniców,•.którzy 
zajęli niewłaściwe mie.soe. Woźnico zaprotestowali, a 
późuiej p 'du ieś li formalny bunt. W ezwany oddział po 
licyi zaaresztował trzech- woźniców—A. Osadczuka, A. 
Uysienkę i D. M aryńskiego! ,  -sł f e -  4 M ,  K

— N IEOSTEM PLOW ANE MIĘSO. W  Pu.zczy 
W odnej policya n kupca Lewito«a skoafiskowała 7 pu
dów meostemplowanego mięsa. j\V rzeźni, dokąd je  za
raz odesłano, uznano jo  za niemożliwe do jedzeoia. 
Kupca pociągnięto do odpowiedzialności.

— STATYSTYKA POŻARÓW . \k roku ubie
głym w mieście naszem zaregostrowano 209 pożarów, 
Które ogółeju przyniosły s tra t na onmę rb. 368,912. 
W iusenue miesiące nrzyniosły 67 pożarów (stra t 94 990 
rb.), le tn ie— 44 (26.410 .rb.). jesienno—50 (31.023 i b.), 
oraz zinuw e—48 (2 5,912 rb.). W  przeważnej ozęści 
wypadków przyczyny pożaru pozostały niezbadane, w 
66 om wypadkach pożary wywołane zostały złom urzą
dzeniem ogrzewania, w 25 ciu nieostrożnem obchodze
niem się z ogniem, w 5-iu podpalen iem .},

— ZAMACH SAMOBUJCZY. N a rogu nl. Ba- 
sejaej i M. W asylkowsklej 10-letnia M arya W , po
sprzeczawszy się z matką, zażyła roztworu sublimatu. 
V gotowio w ciężkim staoie przewiozło desperatkę do 
Aleksandrowskiego szpitala.

— POŻAR Wczoraj w połuuoio zapalił się skład 
w obejściu N r 12 przy zanłkn Fabrycznym. Dzięki si 
nemu wiatrów' ogień przyjął duże ró miary. Zapalił 
się dom sąsiedni piętrowy. iNa szczęście straże w porę 
przybyły i ogieńlugasiły Straty jeszcze . niewiadomo.

— D EZERTER. Policya zaaresztow ała M. Kraw- 
czenkę, zbiegłegofze 152-goJpułku > ładykankask ’ego.

— OTRUCIE. Wczoraj obchodził imieniny siróż 
domu N r 3 przy ul. N ikulskiej, Wasyl Łnkjanenko 
D nia*tego utrzymał on zupełnie niespodzianie preesjł- 
kę od zięcia z Moskwy, zaw ierającą marmoladę, kar
melki, konfitury i t. p. Po zjedzoniu tych przysmaków 
rodzina Ł n k jan tn ti oraz goście uczuli silno bóle ż>  
łądka. Wczwi ny lek* t . Pogotowia skonstatował otru- 
c:e strychniną. Wasyl i D arya Łulja.ionkowie. Józef 
Prokopczuk, Helonn, Auastf s; a i Olga Piukoiozuk 
w stanie ciężkim zestali odwiezieni do szpitala. Przy
puszczalnie jest to jak t zemsty ze strony zięcia.

— ARESZTO W A NIE. W  kantorze Bukowiń
skiego (Kreszczatyk 5) policya aresziow ah niejakiego 
Lncyaua Szymańskiego, który różnymi spodobam, starał 
się wyłudzać pieniądze. Osadzono go w areszcie cyr
kułu pałacowego.

— ŚWIĘTOKRADZTWO. Nocy onogdajszoj nie 
znani sprawcy dostali się do corkwi św. Teodora na 
ł.ukjanówce i ukradli 10 obrazów, wartości ISO rb.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. N a nl. Olrgow- 
skiej w celach samobójczych zranił się nożem szewc 
A. K. lat 21. Pogotowie udzieliło mu pierwszej pomocy 
lekarskiej.

Przy u '. Iwanowskiej N r 75 napił si^ amoniaku 
Jakób K. Wezwany lekarz j pe owal m i życie.

— N IEW IN N A  OFIARA. W czoraj na ul. Nad 
brzożno-Kreszczatyckiej zaszło jak ieś nieporozumiooie 
pomiędzy dwoma grupam ' robotników g N agle rozlogły 
s.ę 2 st zuły i wślad za tom ,..-dł ngodzony w p ie l i  
wypadkowo przechodzący tamtędy Grzegorz Wołoszyn. 
Po(.ot')Wje odwiozło gu do szpitala. Winowajcy za jśr.a  
rozpierzchli się i przybyła policya nikogo juz na m iej
scu wypadku nie zastali*.

KROMKA POLSKA.
— Nowa broszura hakatystyczna. Uka

zała się znowu hakatystyczna broszura
0 sprawie polskiej pod tytułem „DieKampf- 
organisation Neu-Polens“. Autorem jej jest 
prokurator z Gniezna, M. Spatz.

Piokurator gnieźnieński podaje w niej 
alarmujące wieści o „polskiej narodoweji li
dze*, o „polskim skarbie wojennym" w Rap- 
perswylu, o „wojskowych organizacypch" 
w Ameryce.

Prokurator Spatz pozazdrościł też sła
wy Bernhardowi i puścił się na pole eko
nomiczno, pragnąc wywieść z ekonomicz
nych organizacji niebezpieczeństwo dla 
państwa. Nie powiedział zresztą nic no
wego.

—  Sprawa o m o w a . D. 30 z. m. n.st. 
wileńska izba sądowa bez udziału przedsta
wicieli stanów rozpatrywała sprawę byłego 
redaktora „Gońca, Wileńskiego*, p. Jurew i
cza, oskarżonego na mocy punktu 6 art. 129 
ustawy kainei, za umieszczenie w numerze 
184 „Gońca Wileńskiego" artykułu „Burze
nie kościoła w Drui“.

W artykule tym strona 1 oskarżająca 
upatrzyła podburzanie jednej części ludno 
ści przeciwko drugiej, a mianowicie katoli
ków przeciwko prawosławnym.

P. Jurjewicz, odsiadujący obecnie wię
zienie, na sąd się nie stawił. Sprawy bro
nił mecenas J. Klott.

Obrońca świetnie wyzyskał materyał 
dowodowy i w rezultacie p. Jurjewicz został 
uniewinniony.

— Nowe pisma. We Lwowie zaczęło 
wychodzić nowe dwutygodniowe pismo, 
poświęcone Kulturze polskiej: „Widno
kręgi"; dwutygodoik ten, zupełnie bezpar- 
tyjny, stara się ożywić ruch literacki i arty
styczny. W dwu dotychczas wydanych ze
szytach, pomieściły „Widnokręgi" ciekawe 
prace: prof. dr. Twardowskiego, dr. Chybiń- 
skiego, p. Irzykowskiego, p. Dąbrowskiego, 
p. Olszewskiego, dr. Sobolewskiego, p. C. 
Jellenty, dr. Biegeleisena, p. Borowskiego, 
p. Robowskiej, dr. Kasza, p. Kaden a i in
nych.

— Ukazał się w Piotrkowie Nr l-szy  
tygodnika p. t. „Piotrkowianin". Jako reda
ktor i wydawca podpisuje to pismo p. Sta
nisław Przybyłowski.

—  Jubileusz Józefa Montwiłła. W pią
tek obchodzono w Wilnie jubileusz co lecia 
urodzin Józefa Montwiłła, znanego działacza 
społecznego oraz prezesa Kcła 1 tewskiego 
w Dumie państwowej.

Z inieyatywy i staraniem jubilata, w 
Wilnie powstały 22 Instytu\ye f lantropijno- 
społeczna tej miary, co „Lutnia", Tow. opie
ki nad utrgim i, Towarzystwo opieki nad 
dziećmi i inne.

Obchód przybrał rozmiary wulkiej uro
czystości, w której wzięły udzuł wszystkie 
instytucye dobroczynne, duchowieństwo z J 
E. ks. administratorem Michalk ewiczem na 
czele, zarząd miejski, Bank ziemski i t. o.

Obchód poprzedził koncert raut, wyda
ny we czwartek w salonach klubu szlachec
kiego przez Gustawa hr. Broel-Platera (bra
ta ś, p‘. marrzałka Adama), muzyka i kom
pozytora, ucziia Moniuszki. W części kon
certowej chór i orkiestra wykonały ładną 
luntatę, skomponowaną przez hr. Platera, 
na cześć jubilata.

W piątek wmurach pofranciszkańskich, 
odbyło się solenne nabożeństwo, odprawione 
w miejscowej kaplicy przez J. E. ks. Mj- 
chalkiewioza na in tencje jubilata. Po na
bożeństwie kolator kaplicy, p. Ludwik Os- 
trejko, podejmował śniadaniem w tychże 
murach, w wielkiej sali kolumnowej, grono 
osób z jubilatem na czele.

Kulminacyjnym punktem uroczystości 
był hołd delegacji kdKunastu stowarzyszeń 
w sali Tow. opieki nad dziećmi, na Małej 
Pohulance. Wieczorem (piątek) odbyło się 
uroczyste przedstawienie w „Lutni" wileń
skiej, gdzie obecni byli wszyscy uczestni
cy uroczystości.

Jubileusz poruszył żywo całe Wilno, 
które Józefowi Montwiłłowl zawdzięcza ogro 
mnie wiele z dotyciiczasawego rozwoju.

—  Rada narodowa w  Poznaniu. Polski 
centralny komitet wyborczy na rzeszę nie
miecką w  Poznaniu zajmował się sprawą 
poruszaną już dawniej, utworzenia rady na
rodowej, na rzeszę niemiecką. Po referacie 
posła Brejskiogo, komitet oświadczył się za 
projektem. Upoważnione prezydynm do o- 
pracowania ustawy. Projekt komitetu przed
stawiony będzie komitetom prowincjonal
nym i obu Kołom polskim, potem nastąpi 
ukonstytuowanie się rady.

—  Obchód grunwaldzki. „Posener Ta- 
geblatt" pisze, żo polacy w poznańskiem 
przygotowują się do obchodu grunwaldzkiego
1 nawołuje rząd do uważania tych obchodów 
za demonstracye antypaństwowe i do odpo
wiedniego postępowania względem polaków.

—  Kraków wobec uroczystości w Wa
szyngtonie. Krakowska rada miejska uchwa
liła wysłać do Waszyngtonu na uroczystość 
odsłonienia tam pomników Kościuszki i Pu
łaskiego d-ra Adama Doboszyńskiego w 
charakterze swego delegata.

— Emigracya d i Syberyi. Ru^h emigracyjny 
włościan do Syboryi, ss!er/ący się ditychczas przewa
żnie w guberniach wewnętrznych państwa, objął obe
c n i  częściowo Król. Polskie. Ruch ogarnął gub. lu 
belską.

W edług^sprarozdania głównego zarządu urzą
dzeń gruntów i rolnictwa, dotyczącego ruchu emigra
cyjnego, w r. 1909 z gub. lubelskiej do Sybervi i.aświa- 
doc.w&cii ptzesiedlończemi wyjochalo 782 osób, bez 
świ„(lectw 885 osób; razem 1,095 osób. Z ogólnej t- j  
liczby w ciągu togoż rokn powróciło 34S osób. S pra
wozdanie ino nodnionia , do jakiego wyznania należą 
wychodźcy z gnb. lubelskiej.

Telegramy.
(Od korespt ndenłów własrych).

Polacy w  zarządach ziemskich.
Petersburg — Komisya, opracowująca 

projekt wprowadzenia ziemstw 9 gub. za 
chodnich, odrzuciła wniosek w sprawie o 
graniczenia praw polaków w zarządach ziem 
skich.

Zjazd pracowników handlowych.
Warszawa — Od dwóch dni obraduje 

pierwszy zjazd zrzeszonych pracowników 
haudlowych i przemysłowy .1 przy udziale 
150 esób, w L*j liczbie 100 delegatów, re
prezentujących 10 tys. stowarzyszonych w 
23 stowarzyszeniach warsiawskich i pro- 
wincyonalnych.

Rewizya senatorska.
Warszawa.—Podczas sobotniej rewizy 

zrewidowano mieszkania pomocnika głów  
nego intendenta okręgowego, referenta rady 
wojskowej, naczelników wydziałów i prezesa 
komisy i odbiorczej.

Petersburg. — „Now. Wrern.", donosząc 
o rewtzyi sen. Neuhardta w Warszaw*?, 
oświadcza, iż senator wypowiedział wojnę 
magistratowi, kióry jeot przepełniony po 
lakami.

Walka z katolicyzmem.
Petersburg. — Synod postanowił w ce

lu walki z katolicyzmem w kraju zachodnim 
spotęgować akcyę misyonarską, zakładać 
szkoły i wydawać stosowne gazety.

Spadek po ks. Ogińskim.
Petersburg. — Izba sądowa pozostawi 

ła bez skutku skargi kasacyjne w sprawie 
testamentu ks. Ogińskiego.

Zamknięcie związków zawodowych.
Petersburg —Władze gubernialne zam

knęły osiem związków zawodowych.

Projekt finlandzki.
Helsingfors. — Swinchuwud oświadczył 

dziennikarzom, że dyskuaya nad projektem 
finlandzkim wyznaczoną została na środę. 
W sejmie panuje zupełnie jednomyślny po
gląd na tę sprawę. Sejm odmówi wydania 
opinii o projekcie, przyczem poda szczegó- 
ł iwe motywy swej odmowy, mając nadzieję, 
że Duma po zbadaniu projektu stwierdzi je
go niezgodność z prawem.

Wicetalman Taner, socyal-demosrata, 
oznajmił, że projekt zostanie odesłany do 
komisyi, która opracuje motywy odpowiedzi; 
Taner wierzy, że naród rosyjski przywróci 
prawa narodowi finlandzkiemu.

Helsingfors.— Krążą pogłoski, iż Zejn 
opracowuje już poszczególno projekty praw 
dla FinlandTi, oparte na nowym projekcie 
finlandzkim.

Helsingfors. — Mechelin w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem oświadczył, iż pro
jekt f.nlandzki nie posiada precedensu w 
dziejach Europy; senator wyraził przytem 
pewność, iż żaden f nlandczyk nie będzie 
pisłował do Dumy i Rady Państwa. Prawo, 
które nie zostało sankeyonowane przez sejm 
finlandzki, zdaniem mówcy, nie może obo
wiązywać w Finlandyi.

Audyencya Guczkowa.
Petersburg, — Po rozpatrzeniu prelimi

narza Guczkow będzie przyjęty w Carskiem 
Siole.

Skutki rew izyi intendentury.
Petersburg.— Według pogłoszek naczel

nik głównego zarządu intendentury gen. 
Szuwaiew podał się do dymisyi.

Do odpowiedzialności sądowej pocią
gnięto dotychczas ogółem 200 intendentów.

Konfiskata „Russk. Znam."
Petorsourg.— Skonfiskowany został oneg- 

dajszy numćr gazety „Russ. Znam.“

Rewizye w  Wilnie.
Wilno. — Dokonano tu rewizyi w mie

szkaniach dostawców intendentury.
Niemiecka partya liberalna.

Ryga.—Tworzy się tu niemiecka partya 
iberalna z programem partyi odrodzenia 
mkojowego.

Porażka prawicy.
Petersburg. — Przyjęcie Chomiakowa 

w Carskiem Stole październikowcy uważają 
za zwycięstwo nad prawicą. Opozycya ró
wnież uważa audyencyę Chomiakowa za po
rażkę prawicy.

Wyjaśnienie Szwarca.
Petersburg.—Ministerstwo oświaty w y

jaśniło, iż prywatnych zakładów naukowych 
nie można sprzedawać ani też otrzymywać 
w drodze spadku.

Sprawa Stesslowej.
Petersburg. — Sąd okręgowy zasądził 

powództwo żony kapitana Ruckiego przeciw
ko żonio generała Stcssla o 120 rb. za przy
właszczoną krowę.

(Od Agencyi PełersburskiąJ).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z  dnłt 22-go marca.

Przewodniczy Ouczlcow.
ProccĘfto referuje sprawę preliminarza 

zarządu wojskowo-medycznego, określonego 
w kwocie 3,493,186 rb.

Komisya budżetowa proponuje wyrazić 
życzenie co do natychmiastowej reorganiza- 
cyi ur/ądzeń wojsko'wo-sanilarnyeh, stosownie 
z rezultatami doświadczeń, nabytymi podczas 
ostatniej wojny; komisya zaś obrony pań
stwowej postawiła następujące dezyderaty: 
dołączyć do preliminarza memoryal wyja
śniający stan urządzeń wojskowo - sanitar
nych w  armii; przy poddaniu rewizyi usta
wy akademii wojskowo-medycznej uwzględ
nić nowe urządzenia, a także niezbędność 
do kompletowania tej instytucyi; postawić 
rzeczoną akademię na stopie, odpowiadają
cej potrzebom armii i floty; wreszcie zam
knąć wstęp do niej dla osób wyznania moj 
żeszowego.

K apustin  nalega na najszybsze prze
prowadzenie reform, wskazanych już w 1906 
roku.

Mówca uważa, że należy zarządzić ener 
giczne starania, aby zapobiedz brakowi le 
karzy. Oponuje także przeciw zamknięciu 
akademii wojskowo-medycznej przed żydami, 
którzy na równi z innymi pełnią służbę woj
skową. (Oklaski na lewicy).

Szyngarew  proponuje, aby uzupełnić 
wniosek o reorganizacji akademii zdaniem: 
„nie obniżając jednak poziomu naukowego 
wykształcenia lekarskiego". (Oklaski na ie 
wicy),

Sawicz  uważa, że życzenie, aby dla żydów  
zamknięto watęp do akademii, ma jedynie 
na celu wprowadzenie w życie prawa tbo 
wiązującego.

Puryszkiew icz  wskazuje, że do czytelni 
akademii nie miały wstępu dotychczas nie 
uylko „Ziems*czyna“ i „Russkoje Znamia", 
lecz nawet „Nowoje Wremia*, uznane rów
nież za organ chuligański. Wogóle w aka
demii zapanował duch rozkładu, wprowadzili

go zaś żydzi, których dopuszczono do 
togo zakładu naukowego.

Niselowicz przytacza przykłady boha 
terskich czynów, dokonanych przez żydów 
w czasie wojny rosyjsko-japońskiej.

To przerwie przewodniczy Szydłotoski.
Marków 2 wskazuje, że naczelnik aka 

demii toleruje w niej organizacje, posiada 
jące charakter przeciwpańslwowy i przeciw- 
rząduwy: instytucyę starostów, bibliotekę, 
wieczorki na cele rewolucyjne, biuro pracy 
i t. p.

Co do przyjmowania żydów, to, według 
mówcy, należy usunąć ich nietylbo z aka 
dem*i, lecz i ze szkól felczerskich. W myśl 
tego Marków w imieniu prawicy wyraża 
życzenie o zabronieniu życiom wstępu do za
kładów naukowych, gflyż nauczanie wro
gów chrześcijaństwa, jakimi są żydzi, gra 
niczy ze zdradą państwa. (Oklaski na pra
wicy).

Duma przyjmuje wnioski komDyi z 
poprawką Szyngarewa.

Życzenie Markowa odrzucono 143 gło
sami nneciwko 108.

Preliminarz rozchodów głównego zarzą
du wojskowo-leicarskiego przyjęty zostaje bez 
dyskusyi.

Miejsce przewodniczącego zajmuje Gucz
kow. I

Zwiegincew  referuje preliminarz roz
chodów głównego zarządu sądów wojennych, 
obliczony w sumie 1,599,077 rb.

Bobiańuki wyraża życzenie, aby sądy 
wojenne zaprzestały wydawać wyroki śmier
ci (oklaski na lewicy).

Pokrowski 2-gi zaznacza, że rząd uwa
ża wyroki śmierci za system  rządzenia. Duma 
powinna potępić wyroki śmierci, odrzucając 
ireliminarz zarządu sądów wojennych (o- 
klaski na lewicy).

Duma odrzuca formułę socyal-demo- 
\ratów wszystkimi głosami przeciwko ks.de- 
;om i lewicy. Za odrzuceniem glosuje rów
nież Mdufcow; z miejsc, zajmowanych przez 
s.-d. słychać glosy: „wstydź się, Milukow"!

Artykuły preliminarza Duma przyjmu- 
e bez dyskusyi, jak również preliminarz 
cancelaryi ministerstwa wojny, obliczony w 
sumie 7,346,991 rb.

Zwiegincew  referuje preliminarz roz
chodów ministerstwa marynarki, obliczony 
w sumie 97,465,283 rb. Komisya proponuje 
zmniejszyć tę sumę o 16,253,0-1 s rb., w tej 
‘iczbie 11 mli. rb. na budowę okrętów.

M inister m arynark i nalega na asygnb- 
wanie sum na budowę 4 okrętów Dniowych.

Czelnokow oświadcza, iż frakeya kade
tów uważa redukcje, dokonane przez komi- 
syę z i  zupełnie słuszne.

B r. Uwarow wypowiada się za asygne- 
wanium sum na budowę okrętów, gdjż wy- 
irzeże morza Czarnego, ten brylant w ko
ronie rosyjskiej pozostaje bez żadnej obro
ny i pałac w Liwadyi może być w ciągu 
tilku minut zrównany z ziemią, choćby np. 
przez Turcyę.

Motowiłow  oświadcza, że frakeya na- 
cyonallstów będzie głosowała za asygnowa- 
niem kredytów na budowę i reperacyę o 
irętów.

Bucki zaznacza, że Rosya jts t  pań
stwem lądowęm i dtattgo potrzeboajesF  
‘ej nie flota, lecz fortece. (Ołdaski na lewi
cy i w centrum).

Szeczkow  wyp /wiada się przeciwko asy- 
gnowanu kredytów na budowę floty.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
23 b. m.

Rada Państwa.
Posiedzenie z dn. 22 marca.

Sala przepełniona.
W loży ministrów: prezes rady mini

strów, ministrowie: skarbu, spraw zagranicz
nych, sprawiedliwości i oświaty, naczelnik 
głównego zarządu rolnictwa i urządzeń rol
nych, kontroler państwowy i oberprokurator 
Synodu.

Przewodniczy Akimow.
Na porządku dziennym dalszy ciąg dy

skusyi w sprawie ukazu z dnia 9 go listo
pada. '

S tiszyn sk ij  wypowiada się za przeka
zaniem projektu, prawa komisyi pojednaw
czej.

Hr. W itte  powtórnie wskazuje, że pro 
jekt "graniczą ao minimum indywidualną 
własność włościan i oświadcza, że jedynie 
zupełne zrównanie praw włościan z prawa
mi, jakich używa pozostała część ludniści 
państwa, może polepszyć położenie włościan- 
stwa rosyjskiego

Po przerwie przemawiają Krasowski 
i Olsufjew.

Ołsuf/ew  zaznacza, że omawiany pro
jekt prawa spowodował rozłam w Radzie 
Państwa i że głosy j-olakow będą miały 
znaczenio decydujące. Przemówienia pola 
ków—zdaniem mówcy—sprzeciwiają się tra- 
dycyjnym poglądom rosyjskim.

Ks. Trubeckoj oponuie poprzedniemu 
mówcy, dowodząc, iż przedstawiciele narodu 
polskiego zawsze wykazywali w Radzie w iel
ką mądrość jako mężowie stanu.

Po prz« mówieniu Szebcko, który zazna
cza, że polacy poczytują za obowiązek u- 
czestniczyć w rozstrzyganiu kwestyi ogólno- 
państwowych i mówić to, co im dyktuje 
sumienie, dyskusyę zamknięto.

Pierwszą część pierwszego art. projektu 
prawa ltada przyjmuje 90 głosami przeciw 
88. Drugą część odrzucono.

Następne posiedzenie dn. 24 marca

Petersburg. — Ministerstwo spraw we
wnętrznych, zgodnie z zabiegami komitetu 
organizacyjnego, pozwoliło zwołać zjazd na 
czas od 22 do 29 kwietnia. Na prezesa zja 
zdu obrano Gradowskiego, na wiceprezesów 
Słonimskiego i Borodina. Termin przyjmo
wania deklaracyi i zgłaszania się z odczyta
mi przedłużono do 12 kwietnia.

Ryga. — Odbył się zjazd delegatów li- 
ilaodzkich i kurlandzkich instytucyi kredytu 
drobnego.

Przyjęto rezolucyę o potrzebie utworze
nia związku instytucyi kredytu drobnego.

Petersburg.—Do Dumy został wniesio
ny projekt prawa o reorganizacyi minister
stwa Komunikacyi.

Aden. — Multa sttmatjski napadł na je 
den zo szczepów tubylczych, wymordował 
800 ludzi i uprowadził fcydło.

Saloniki. — Pociągiem specjalnym w y
jechały do Uskiub trzy bataliony garnizonu 
salonickiegu. Mają o e uzupełnić oddz:ał, 
który będzie się składał z piętnastu batalio
nów i wyruszy dla uśmierzenia Albanii pół
nocnej. Na czele oddziału stsnie Dżawid 
pasza, dowódca garnizonu uskiubskiego.

Saloniki. — Nastąpiło otwarcie kongre
su albańskiego w Monastyrze. Przybjło 25 
przedstawicieli klubów albańskich i organi- 
zacyi w Turcyi. Uchwalono: utwor/yć w 
Konstantynopolu komitet doradczy d a po
średniczenia pomiędzy albańczykami i rzą
dem, wręczyć ministrowi oświaty memoryał, 
udowadniający potrzebę krzewienia oświaty 
elementarnej wśród ludności albańskiej, oraz 
zarządzić środki zapobiegające przeciw sze
rzeniu propagandy hellenizmu wśród albań- 
czyków.

Z senatu francuskiego.
Paryż. — Podczas dyskusyi w spra

wie budżetu marynarki minister marynarki 
oznajmił, że starał się z pozostających stat
ków wojennych utworzyć sprawną flotę wo
jenną. Z najnowszych pancerników utwo
rzono jedną eskadrę. Do drugiej eskadry 
należą pancerniki dawniejszej Konstrukcyi. 
Obydwie eskadry corocznie będą brać udział 
w ogólnych manewrach pod jedpem do
wództwem. Eskadry liczą 14 statków. Okrę
ty te znajdować tię będą zawsze w pogoto
wiu wojennem; będą one zdolne na pierwszy 
rozkaz wyruszyć do boju i rozwinąć całą 
swą siłę wojenną.

Budowa arsenału w Bizercie ukończo
na zostanie w roku 1912-ym. , Wzmocni to 
stanowisko Fwncyi na morzu Śródziemnem, 
torpedowce stopniowo zamieniane będą przez 
łódki podwodne. Niezbędną jest także pewna 
ilość statków do zakładania mi&. Według 
projektu ministeryalnego flota liczyć będzie 
28 pancerników. Aby prowadzić politykę 
morską, należy rozporrądzać znaczną ilością 
statków wojennych. Wobec rezultatów, ja
kie stwierdzono podczas ostatnich prób ze 
strzelaniem z armat, minister zaręczyć może, 
że pien.ądze wydane zostaną z korzyścią. 
(Długotrwałe oklaski).

Pobyt króla serbskiego w  Konstantynopolu.
Konstantynopol. — Król Piotr rewizyto

wał następcę i książąt. Wiec^orim na cześć 
króla odbędzie się u sułtana obiad, ca który 
otrzymali zaproszenie ministrowie serbscy, 
świta, ministrowie tureccy oraz generałowie 
tureccy, znajdujący się przy osobie króla.

Konstantynopol. — Prasa turecka je
dnomyślnie wita króla Piotra i z ufnością 
wyraża s'ę o trwałości przyjaźni turecko- 
serbskiej.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
— o:o —

(Telegram ipi e ja ln jJ .

Jeloc — Pszenica 1 ib. 11 kop., ź jto  52 koj\i 
owies U rsow j 54 kop., folwarczny 02 top.
 Kazrt >— iPMMtea 7ST—"hO-Wp:. źjto M -  55T‘

knp.Upszono 80 — 86  kop.
udeea. — P sien ic j I rb.^21 kop., żyto 85 kop., 

owies 75 kop., jęczm ień 73 kop , kukurydza 79 kop.
E rlin. — P sz e i ca 226'|4 mar. i 224l[j war.; 

żyto 164’|4 mai. i 169’f, m ti.; owies lO O ^ m ir . i* 103'j, 
mar.; Jęczmień 120 — 134 mar.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
-*—o:o—

D nia 22 m arca 1910 r.

Berlin. W ypłaty na Petersburg  . . 116.30
Kur* wokslowy na Petersburg na 8 dni — .— 

i 47a°/o pozyczka 19u5 r. . . 100.25
i %  ren ta  państwowa 1894 r. . 90.20
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. . 210.25
Dyskonto prywatne 

Usposobienie słabe.

Wiedeń. 5%  pożyczka rosyjska 1906 r.
Paryż. W ypłaty na Petersburg:

Cena najniższa . . . .
Cena najwyższa . . . .
4%  ren ta  państwowa 1894 r.
4Vj0/0 pożyczka 1909 ’r.
5% pożyczka rosyjska 1906 r. .
Dyskonto prywutne. .

Usposobienie mocne.

Londyn. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r.
4 'tf /o  potyczka rosyjska 1909 r.

Amoterdam 5% potyczka rosyjska 1906 r.
4Vj°/o i, .. 1909 r. 947*

265 75 
267.75 

£0 40 
100,30 
1C6.30 
2Yu%

104»/« 
V8i/»

Tabris. — 0 godzinie 3 ej w nocy dało 
się uc uć suno trzęsienie ziemi, połączone 
z grzmotem podziemnym.

Ateny. — Generał Smoleński mianowa
ny został generalissimus m.

G i«łda Petersburska.

Dn. 22 marca 1910 r

4°/o Państwowa r e n t a .................................  90*/i
4*/,% Listy zaat. Kijowsk. B. Ziein. , , —
5°/„ poiyczk. prem. 1864 r  452*1., - 453
50', „ „ 1656 r............................. 347
5% obi, prem. Szlach. Banku . . . .  330

Akcje Peteribnrsk. Międzynar. Komerc. 4441/*
„ Peterib. Dyskont.-Potyctk. . . .  501
„ Sosjjsk . dla Handln Zew. , . . 419
„ X' wa Odlewni (tali „Sormowo" . 126
„ Brańsk. Rels|t. UaL. . . . . .  JM 7*
„ Puulowsk................................................. 1217 ,
„ Bakińsk. T-wa Nafto w.......................... 339
„ Kijowskiego Banku Ziemskiogo —
„ Naft. i H andl.T-a Mantnszew i Ko.
„ Petersb. Prywat, i Romm. . . .
„ 1-go T-wa Zegl. po Dnieprze . . —
.  2-go
„ „Hartman"  ...............................  —

5% pożyetka 1905 r......................................... 102r/*
5°/, „ 1906 .......... ...................... 1C3
5r/, świadectwa w łościań sk ie ..................  9g1',
5°/0 pożyczka 1908 r........................................  1027*
41/*0/ .  .  l»09 .................................

Usposobienie z walorami państwowymi dość mo 
cne; z papier* mi hipotocznymi cspale, z premićwkam 
alabu; z papierami dywidendowymi spokojne z ten 
deneyą ku zniżce.
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Dar Bismarcka. Zareąd główny II. K. T. 
wydał odezwę, wzywającą do składek na 
rzecz „skarbu kresów wscnodnich". Ma to 
być „dar tannenbersk;'* w przeciwstawieniu 
do polskiego Dam Grunwaldzkiego, składa
ny dla uczczenia faktycznego założyciela 
HKT Btemarcka.

Mobiiizacya na Bałkanach. Korespon
denci pism angielskich donoszą do swych 
gazet, że Tnrcya, pomimo polepszenia się 
ogólnego położenia politycznego na półwy
spie Bałkańskim, nie zaniechała mobilizo
wania armii. Przeciwnie, mobiiizacya euru- 
pejsKich korpusów arm i prowadzi się bar- 
uzo energiczne i planowo.

Sprawa szpiegowska. Aresztowany nie
daw ni we Lwowie pod zarzulem s?piego- 
stwa Aureli Mfłobędzkl, noddany rosyjski, 
zapewniał w śledztwie pierwiastkowem, że 
trudnił się szpiegostwem w Rosy i na rzecz 
Austryi. Sędzia śledczy stwiordrił, że Mil 
łobędzki kłamał. Będzie on więc oskarżony 
o szpiegostwa w Austryi na rzecz itosyi. 
Akta jego sprawy odesłano do Wiednia do 
rainistersiwa sprawiedliwości. Wysłano tam 
także akta spraw szpiegowskich Włodzimie
rza Dofcriańskiego i Iwana Nowosilcowa.

W ybory w Poznaniu Odbyło się w Po
znaniu ogromnie liczne niemieckie zgroma
dzenie wyborcze, na ktćrem nawoływano 
gorąco do jaknajliczniejszego udziału w w y
borach i sol.darnego głosowania na kandy
dat* niemców, nadburmistrza m. Poznania, 
Wilnma. Wobec silnych antagonizmów i 
ogłoszenia prz*.z centralny komitet wybor
czy kandydatury poselskiej S o ń sk ieg o , 
rnemcy opierają swe nadzieje na możliwo
ści rozstrzelenia giosów polskich. Wybory 
tdbęuą s ę dn. 8 go kwietnia n. st.

Leczenie raka. Z Paryża donoszą, że 
w czasie obrad międzynarodow* go kongresu 
psychoterapicznego cnirurg prof. Doyen o- 
świadczył, że wynalazł skuteczną metodę 
leczenia raka za pomocą elektryczności, w y
starczy bowiem temperatufa 50—55°, aby 
wrzody raka uczynić nieszkodliwymi.

a M w w n z F i u n

Z państwa dobrych obyczajów.
— o —

W ludowych szkołach pruskich istnieje 
jesicze prawo chłosty, z którego też pewna 
część nauczycieli często korzysta, zwłaszcza 
w dzielnicach polskich. Wobec licznycii na
dużyć w tej dziedzinie pruski minister o- 
świuty uznał teraz za potrzebne wydać na
stępujące rozporządzenie: „Prawa chłosty 
cielesnej nauczycielowi odbierać nie należy. 
Rzeczą honoru dla nauczyciela musi być o- 
graniczenie stosowania kar cielesnych do jak

najmniejszej miary. Nadużywanie jrawa 
chłosty zdradza niedoLtatcczno wyksslałccnio 
pedagogiczne.—Kara cielesna n;e jest ‘środ 
kiem stosownym ćo osiągnięcia postępów w 
nauce. Przy jej zastosowaniu uwzględniać 
należy wpływy donlowe i fizyologiczne za
chowanie się ucznia. Kar* cielesna nie po- 
winna ani szkodzić zdrowiu ucznia, ani też 
narusieć jego honoru lub wstydliwości. 
Przekroczenie prawa chłosty prowadzi często 
przed kratki sądowe—gdy popełniło je się 
w zdenerwowaniu lub wzburzeniu. Nau
czyciel powinien więc riietylko ku ochronie 
uczniów, ale takżo w interesie własnej go
dności pedagogicznej unikać działania w 
podnieceniu. Zaleca się przedewszystkiem, 
ażeby nauczyciel pozostawał zawsze y slo- 
sownem oddaleniu od uczoia Najskutecz
niejszymi środknmi dla zmniejszenia powo
dów do stosowania kar są: sumienne przy
gotowanie się nauczyciela na lekcye, zajmu
jący sposób nąutrf, panowranie nad samym  
sobą*.

Tak brzmi rozporządzenie ministra pru
skiego.—Jest ono tak ogólnikowe, że zape
wne żadnego skmku nie odniesie, a prze- 
dewszystkiem nie ochroni dziatwy polskiej 
od dalszego katowania.

Z  F i n l a n d y u

Korespondent „Rieczi* charakteryzuje 
w następujący sposób nastrój, panujący w 
Finlandyi.

„Z powodu świąt Wielkiejnocy dzienni
ki fińskie przyniosły dopiero we wtorek u- 
biegły wiadomości o manifeście. Był on dla 
wszystkich niespodzianką i wywołał strasz
nie przykry i przygnębiony nastrój. Ttgoż 
sam ego- dnia generał-gubernacor doręczył 
manifest senatowi dla ogłoszenia go. Wielu 
Sbnatorów', korzystając ze świąt, "wyjechało 
do Rosyi, wiceprezes senaiu musiał ich we
zwać telegraficznie.

„We czwartek manifest Najwyższy był 
odczytany w senacie, przyczem na wniosek 
senatora Markowa uchwalono ogłosić go bez
zwłocznie w Finlandyi i przekazać bezzwło
cznie sejmowi projekt ministeryalny. Przy- 
tem pełniący otowiązki prokuratora senatu 
Założył protest, powołując się na to, że treść 
manifestu stoi w sprzeczności z prawami 
casadniczemi, które mogą być zmienione je
dynie na zasadzie wspólnej decyzyi Monar
chy i sejmu.

„Większość posłów rozjechała się rów
nież, korzystając z feryi świątecznych.’ Wo
bec tego frakeye nie mogły się jeszcze na
radzić w tej sprawie. Rezultat narad komi- 
syi chary tono w skiej, wspólny kurs politycz
ny i wreszcie wzmożona w ostatnich czasach 
agitacya przeciwko Finlandyi, wszystko to 
razem wzięte przygotow ywało społeczeństwo

finlandzkie do nieuniknionego kryrysu. Lecz 
rzeczywistość przeszła najsmutniejsze oczeki
wania.

„Opracowany przez p. Dejtricha i in
nych projekt prawodawstwa finlandzkiego, 
wychodząc z określonego obozu, znanego ze 
swego uprzedzenia i nienawiści do Finłan- 
dyr, wywołał wrogą krytykę oraz zrozumia
le rozdrażnienie społeczeństwa, lecz, zdaniem 
ogółu, był to jedynie projekt, wysunięty przez 
nic nie znaczącą grupę bobrykowców.

„Nikt nia przypuszczał nawet, by po- 
mienione osoby mogły być leaderami rządo
wego kierunku polityki finlandzkiej. Tym* 
czasem projekt prawa i umotywowanie, u- 
chwalone w radzie ministrów, n;e różni się 
prawie od wniosków, uchwalonych w ko 
misyi.

„Przyjęcie niniejszego projektu prawa 
przez Dumę Państwowa i Radę Państwa, w e
dług ogólnej opinii, panującej w Finlandyi, 
równa się zupełnemu skasowaniu autonomii 
finlandzkiej. Pod tym względem nawet pra
sa starofińska jest jednomyślna.

„Nie mówiąc już o tem, że nowy pro
jekt prawa i projektowany sposób jego prze
prowadzenia oparty jest na zasadach nie
zgodnych z prawami zasadniczemi hinlandyi 
i ustalonymi w kraju poglądami prawnymi, 
wiele jest w nim niekonsekwencji i czysto 
osoDistego widzimisię administracyjnego. Wy
kaz kwestyi, stanowiących, według opinii 
rady ministrów, sferę prawodawstwa ogól- 
nopaństwowego, jest zupełnie dowolny, nie 
oparty na poważnych dowodach realnych i 
nie ograniczony nawet na przyszłość przez 
określone ramki. Na naleganie rady mini
strów ustanowiono 30 dniowy termin dla 
sejmu dla wydania opinii o sprawie poda- 
bnej wagi. Nagłość ta raskoczyła nawet 
niespodziewanie miejscowego generał-guber- 
natora, który udzielił senatorom urlopu świą
tecznego.

Opinie sejmu w sprawie projektów, do- 
tyczącycn Finbndyi, powinny być na przy
szłość redagowane w języku rosyjskim; po
dobne żądanie nie jest przewidziane przez 
prawo, nie opiera się również i na zwycza 
i u. zgodnie z którym do uchwały sejmu, w y
syłanej do Petersburga, dołącza się jedynie 
rosyjskie iłómaczenie tekstu.

„Nie może więc sejm w dwa lub trzy 
miesiące nauczyć się mówić i pisać po ro
syjsku—ironizują posłowie.

„Również i podstawy procedury wy
borczej dla Finlandyi do instytucyi prawo
dawczych cesarstwa rosyjskiego stoją w zu 
pełoej sprzeczności z sejmową ordynacyą 
wyborczą.

„Co się tyczy zasadniczej strony kwe
styi, to istnieje w Finlandyi Zupełna jedno
myślność.

„My finlandczycy—oświadczono kores
pondentowi „Rieczi*— nie jesteśm y dla rzą

du rosyjskiego celem, k e z  środkiem. Środ
kiem w rękach partyzantów walki zakuliso
wej, która się odbywa w rosyjskich .skrach 
politycznych. Zapomocą Finlandyi eksploa
tują patryotyzm społeczeństwa rosyjskiego i 
wytwarza się grunt dla utrzymania ogólne
go ustroju reakcyjnego. Zanadto widoczny 
jest zamiar zamaskowania zapomocą kwesty! 
finlandzkiej kryzysu wewnętrznego w Rosvi. 
Lecz my prędzej gotowi jesteśmy do wypi
ciu gorzkiej czary, niż do przyczynienia się 
świadomie do pogwałcenia naszych praw. 
Wcześniej lub później Rosy a powinna wkro
czyć na tory tolerancyi pań-twowej i wol
ności politycznej. Z tem widocznie niepo
dzielnie jest związane i szczęście Finlandyi. 
Nasz sejm me ma prawa stanąć w sprzecz
ności z ogólną opinią kraju“.

Poprzednicy Kolumba.
—  o—

W  Stanie Minnesota, w północnej Ameryce, zro
biono bardzo ciokano odkrycie. P rzy  karczow aniu 
pewnej miejscowości robotnicy odnaleźli między korze
niami drzewa płytę kamienną, która widocznie tkw iła 
tam znacznie wcześniej, nim wyrosło samo drzewo. 
Na płycie były napisy, odczytaniem któiych zajął się 
profesor z N ew-Y orku, H arland. Doszedł on do prze
konania. iż napis je s t zrobiony po szwedzku i chara
kterom  pisma przypomina wiek XIV. T eraz rzecz się 
zupełnie wyjaśniła. Napis je s t następujący: «0śm iu 
gotów i dwudziestu dw órh normanów wyjechało z We- 
klandu (Nowej Szkocyi) i zatrzymało się w dwóch no
cach i jednym  dniu drogi na północ od tej płyty. Pc- 
jecb ili oni na połów ryb. Gdy powrócili, znaleźli 
dziesięciu naszych, leżących we krwi m a rtw y ch . P rz e 
najświętsza Matko, zmilui s:ę nad nami! Dziesięciu na
szych ludzi zostało przy życiu na naszycli statkach w 
czterdziestym i jednym dniu drogi od tego kamienia. 
1302 rek.» Tak więc \m eryka widocznie była zw ie
dzana przez curopojczyków więcej niż o wiek wcze
śniej przed Kolumbem. Istniały co do tej kwestyi ro 
zmaite przypuszczenia, lecz obecnie otrzymauo pierw 
szy zupełnie pewny dowód.

K R O N IK A  [EKONOMICZNA

Dla podniesienia dobrobytu wśród ludności wiej- 
~kiej na Podolu, uskuteczniony zostanie w tym roku na 
koszt ziem stwa i departam entu rolnictw a cały szereg 
zarządzeń, któreby Zaznajomiły włościan z racyonalny- 
i r ; sposobami gospodarowania i uprawy romoj, a także 
przyczyniły się rozwoju pomocniczych gałęzi w go
spodarstwie wiojskiem.

Przedewszystkiem założone będą pola i sady po
kazowe, szkółki drzew, pasieki i składy przeznaczonych 
do wypożyczania n irzędzi rolniczych. Również obmy
ślone ^ostaną śiodki kn rozpowszechnianiu teoretycznej 
i praktycznej wiedzy rolniczej.

Pola  pokazowe zamierzono urrądzić w powiatach:im 11 CT7 Yialrtm Irai-mani Awbimbałokim, hajsyńskim, kamieui«ckim, łitynskńu, łaiyczow- 
sb im, mohyiowikim, olgopolskim, płoskirowskim, jain- 
polskim i uszyckim.

Sifllf pokazowe założono będą we tvszy;.ikich po' 
wiatach; szkółki dizew ek owocowych w powiatach- 
balck m, hajsyńskim, mehylowskini, płotkirov.skim  i u- 
szyckim. Maszyny Jn czyszczenia zboża zakupione bę
dą dla powiatów kamienieckiego i lityóskiego.

N adto istniojo projekt podjęcia prób doświadczal
nych Zaaklimatyzowania na Podolu cinerykańskidi g a 
tunków kuku"ycizy.

W sprawi osuszania Łłót na Polesiu. Po  dwu- 
dziesteletm em  milczeniu znowu poczęto mówić o po 
trzebie dalszego osnszauia błot poleskich.

Pow cdn do ponowmgo zajęcia się tą sprawą n a 
stręczył opłakany stan kanaiów głów nym  i pobocznych, 
dawniej już przeprowadzonych. Kanały to nigdy nin 
były utrzym: ne należytym porządku, to też zabiegiem 
czasu do tego stopnia zarosły, że obeonie siław  d rz e 
wa na nich połączony je s t ze znacznemi tru incściam i.

E kspedycja zachodnia prow adziła roboty osusza
jące około 20 lat.

Dlnecsć wykopanych w tym okresie Łan łów wy
nosiła 3.390 wiorst; koszta robót pochłonęły pułczwaria 
miliona rubli.

Pomimo tak pokaźnych rezultatów, dotąd nie o- 
8nszono jeszcze większej części gruntów rządowych. 
Osuszenie ich kosztowałoby miłiou rubli, osuszenie zaś 
włościańskich grantów nadztalowyv.li — do dwóch mi- 
lionów.

Korzyści, osiągnięte z osuszania gruntów są tak 
widoczne, że doprawdy, dziwić się należy, dlaczego ro 
boty postępowały tak opirszale, a wreszcie odłożono 
zostały na lata.

W szakże na przestrzeni 309 tysięcy dawnych 
dziesięcin hłot, moczarów i oparzelisk, obecnie rozpoście
rają się p'ękno łąk i ; błonia, pola orne, sady i ogrody 
warzywne. To też w niektórych powiatach ilość siana 
po osuszeniu gruntu, wzrosła du 9 i, rozwinęła się ho 
dowla bydła, a także podniosła się wydajność ziemi u- 
prawnej."

Pozalem osuszenie mokradeł wpłynęło dodatnio 
na warunki hygieniczne i dobrobyt Indncści.

W ydatki, pm iesione na osuszenie gruntów, w ra
cają się w ciągu dwóch łub trzech la t, t e tn a  ziemi 
dochodzi do niebywałej przedtem wysokości.

W ystawa rybołówcza w Warszawie otw arta zo
stanie w jbsieni io»u bieżącego i trwać będzie cd po
łowy września do 15 października nowego stylu. Na 
wystawie reprezentowano będą następująco działy: ry 
bółówstwo na stawach, rzekach i jeziorach, hodowla 
raków, choroby ryb oraz śtodki i sposoby Jeezonia i za- 
pobiegani" im, przemysł rybny i jego wytwórcze ść, 
przybery do łowienia ryb, sport rybacki, budowa urzą
dzeń wodnych, oddział nnukowy i statystyczny, w rrsz- 
cio dział przedmiotów, bosiadających związek ^ ś r e d n i  
z rybołówstwem i z gospodarstwem, rybnem

Komite wystawowy wznowił starania o uzyska
nia trzccL tysięcy lubli zapomogi od głównego zarządu 
rolnictwa i urządzeń roiny„h.

Towarzystwo kooperacyjne zawiązali szewcy w ar
szawscy w celu bezpośrtduiego n ibyw am a skór w gar 
barriach  n ,̂ potrzeby swyrh członków. Towarzystwo 
wywiązuje się ze swego zadania doskonale.

ÓMĆt w pierwszym miesiącu wynosił dwadzieścia 
tysięcy rubli; w przyszłe śoi, bez w ątpienia, wyniesie 
jeszcze więcej. Budżet Towarzystwa obliczono nA 6 ty 
sięcy rocznie.

REDAKTORZY i WYDAWCY 

T O M A SZ  M ICHAŁOW SKI

A N T C til C Z C R f c h S ; !

N A C Z Y N IA  e m a l i o w a n e
porceinnę, szkło, lampy i w-zzysUfe 'przedm ioty gospo

darstw a domowego po mzkioll cenach poleca  - -  5 1 10.] i7 n l

yB. Zmyennski
>T rg w y je  

obok oddz. poczty.Kijótf, Damski pl. jłr  3. * * * * *

Węgierska Śliwowica
i Rum S-t James

i m p o r t

w  W A R S Z A W IE
odznaczają si? wytwornym smakiem i aromatem.
Oryginalne Lutclki są przez u  d zrawii rdzonu. 

S p r z e d a A  « r r s z q d z i c .  -V.

17374D z i a ł  H a n d l o w y
Humańsko-LipjwisnkiegoTowarzystwa Rolniczego

P o le c a :
BURAKU PASTEWNIE

Półcukrow e różow e Yilmorin 10 rb.
,, biaic „ li 

Mamuty Wohanka eryg. 1! .,

P i e r w s z o r z ę d n a  f a t b i a r A i a  f n m e u s k a

O .  Ż s a j c e w a
specjalne pa
rowo oczysz
czanie ubrań

Kijftj, PTorsztiil 2
w d. Towarzystw a 

Rosya. 4G14

Firma nagrodzona w s ą j s S r  Wieikim złotym medalem
I h o n o r o w y iK  t e r - r y io m  n a  w ? f ł a w i e  w  W ie d n iu .
obstalunki śpiesznie wyic. w przeciągu 5 g . T e l e f o n  SGC3.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jodwaouc, wułiiisDC, pluszowe, atłasow e j ‘ d  W ranR j portyory, suknio bało 
we, szynele, kitle, gnarynarki, peniua-y kolorowe i inne. Przyjm . d o  p r a -  
e ~  binlizoę, kołnierz), mankiety. P rasow anie ryedjiia m etody zagranicznej

w Kijowie, Krcszczstyki N r 5 telrfon 1)77. 
A dres d ia  depesz „Kijów E n t u “ . P o le c a ł*

Ftyiy ierrakoiswe |
Do wykonania robót poleca sw ych m ajstrów fachow ców  j 

W a r u n k i  i k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e .  j
17325 Katalogi gratis i franco.

D z ię k u ję ijO s ię k u ją l d z ię k u ją !
powie każdy, kio zamówi ni
żej wymieniony garn itu r, zło
żony z 18 c e n n y c h , p o 
ż y te c z n y c h , o d d z ie ln .  
p r i rdir io tó w  po niesły

chanie n irk iej cenie:

Tylko za 4  rb. 65 k.
(z a m . 15 i-b.)

1) P r z e ś l ic z n y  z a c a r a k  
m ę s k i k ie s z o n k . o tw a r ty  z praw dzi
wej czarn. oksyd. sta li n n g ic b k , Ł trw ałej 
koi Htruk.. ankier (nie cylind.), chód na ka- 
in:eniach ze sprężyną, k tó ra  s:ę nie przekrę

ca, ze szkiełk. ochron, od kurzu, elińd dźwięczny i wy- 
reg ul. co do minuty. 2) Eliwgan. ła ń c u c h  do zegar, 
prawd?., nikl. dłupi lub krótki. 3) B r e lo k  z tego sa- 
rnogn m etalu. 4) PrtryL z ą d  o c h r a n , zegarek od 
złodziei. 51 P r a w d z iw y  złoty 50 pr. pierścionek 
(zob. rys.) ze sztucznym artystycznym brylantem . 6) 
P a te n t  a .n e r y k . b r z y tw a  b p z p ie e z a ń s tw a  

>Sol ingen>  (zob. rys.) którą każdy śmiało mozc się golić naw et po- 
ciemku. 7j M is e c z k a  n ik ló w . 8) P e n d z e l  n ik ló w . 9) Skóra a- 
n a  p o r t in c n c tk a  z 0 [uzedz. (osob. przędz, na  złoto) z praw dz. mięk. 
skóry zagrań i z zamk. mechan., mając, ukryio m itjscc .ra stempel. 10) 
S te m p e l k a u c z u k , z ja, i cm > nazwisk, k lieuta 11) T lak on  f a r 
by d<> sicm pla. 12) N o w o ść !  P .t e n t . d r u k a r n ia  d o m o w a , ma- 
jąi a około 200 liter, cyfr i znak do druków, bil. wizyt., blank., kopert 
- t. p. 13) S z c z y p c e  d o  l ite r . 14) W a r sz ta t  z e c e r s k i .  15) 
P o d u s z k a  w io ^ zn . f a r b y  d r u k a r sk i 16— IK) E le g a n c k i t o a 
le t .  n e c e s s a i r e ,  obciągnięty skórką szagrynową i zawier<ąjący luster
ko sztRow., grzebyczek oraz przyrząd do czyszczeń^  zębów i uszuw. To 
wszy; Uo zam. 4Ś «*b. ty lu o  4  rb . 8S k .  Otwarty zegarek damski 
z i7  uodatk 5 rb. 35 k. Zegar, męski lub ftanirki zautkn. (kryty) cylind. 
z 17 dodaik. 5 rb. 85 kop. JVyaył. z pw arancyą 6-letQią natychmiaso po 
Otrzymaniu zamówienia, boz zadatku. jE*rzos. iO k., na SyborVę i do Az. 
vrod. 90 k. Upr. się o adres zamówień: Do » B a ża ru  N ow cócW , 
W a r sz a w a , p l. G r zy b o w sb i 6 .— 8 5 —. P . S. Prnsimy o darzenie 
nas zupełnem zaufaniem , ponieważ wysył. ,towar, w dobrym gatunku, o- 
trzym ujem y mnóstwo odezw z podziękowaniem. 16186

Fabryka i m a
gazyn stalowo- 
opanccrzcnych
ogniotrw a

łych  kas 16555

J .  M a j e w s k i e g o *

G tsnd Pri.v, 
Paryż 1909.

In ś ty tu c k a  14, 
te lo f . 23-51.

PońszechyySkargstk!
roboty ręezoej i zagraniczne

Ubranka Dziucintie
najrozmaitszych fasonów

Kaftaniki Uamskie
r c lo t y  szydełkowej, na jnowszych fa

sonów pic, 
nabyw ać  na idegodniej tylko w spo- 
cyalnym  i j td v n y m  w swoim rodzaju  

m-ioazynin

Czjsko-Bosyjskisj (4eciianiczr:ej 
F^br. Wyrobów trykottiwych 

i pończoszniczych

G . W . A n d t ie
Kijew, W.-W?sy!kowska iO.

17123 Conniki na źądanio.

CDCsl

C^l

corsj
ISf

ao

co

włącznie
zegarków

SPIESZCIE SIĘ!
Chcąc rozpowszechnić firm ę naszą postanow iliśm y  sprzedać 1C00 
zegarków niżej ceny kosztu t f lk o  u  I rb . £ 0  k o p . wysy
łamy każdem u za zalciztm iem , naw et te z  zadatku piękny czar
ny zegarek z praw dziw ej czarnej stali i szw ajcarskiej’konstruk
c ji , HDkier n a  kam ieniach ■'nio Cylinder), m echanizm  te z  kluczy
ka do nzkręcauia raz  na 36 godzin, w yregulow any do  m inuty .
G warancya 6-ietm a. Takiz zegarek damski za 2 rb. 40 kop.
Daimo dodajim y dewizkę ze złotu amerykańskiego (do damskich 

- długa). Za przesyłkę i opakowanie doliczamy do 6 z garków
55 kop. N a Syberyę 85 kop. Prosimy adresować: H urtow y rkład

5h Z. C z a r n o b r o c k i. W arszaw*, Ż elazn a  47—22. 17457

Do sprzed, rezydeneya |
w Królestw ie. Dorn m iro  w ały  p ię
trowy 12 pokoi, oficyna, 'abudowa- 
m a gospodarskie, pięKn" park 1 o- 
gród owocowy, woda, zh m ia  orna 
i łąka, ogólna w ickość  39 murg 
nowopolskich, 5 w iorst szor.ą od 
Kuma, blizszc itiformaope: W arsza
wa, Trębacka 5 m. 4. ' 16430

O r ~ a n iz a cy a  kontroli i rachunko
wości n o w y ... s y s t e m e m  uprosz
czonym, podwójnym i pojedyńczym. R e -  
w iz y a  i e k s p e r t y z a  buchaii^ryj 
na. S ta łe  prow adzenie rachunków w 
drodze A b o n a m en tu .^  Sporządzanie 
s p r a w d z a ń  rocznych i b ila n s ó w .  
Dostawa s z e m a t ó w  rachunkowych. 
P r z e p is y w a n ie  r.a maszynach. 
P icrwszorzęd ie r e fe r e n o y e ,  chlubne 
o d e z w y  Regulam in] na żądanie od- 
w rutną pocztą. 1.4418

U W A D Z E

Pan
„T-w a Union4Magazyn ubio

rów damskich . ,
K res/cza tyk N r 58 

P o le c a r  wołniane, sukienne, jedw ab 
ne i bswełn.iane tk w iny Gotowe spód 
nlce. bluzki I suknie. W ykonanie robót 
we w łasnej pricowni. Przyjmowanie 
obsta lunków .j^C eny  n iz k ie . 17371

17353

• f r a w d z f w j ^

rS p r z ' e d a i i f l  w i ę c e j
fD W Ó C H  HiyONÓW SŁOIKÓW 

USUWA ąW D Y ^P(N IE
:!1lEGl1WĘGRY)ni AMYZf.ARSZCZKI
I0SA7 InN>. PEF"K r i  WARZY,IIHTW. PRZEZ.DEPflrtT. HRMOLU I PRZE" -------- . . .  J-J.I.683,1

16263

Chcące się ubierać po angielsku ra 
czą zwracać się ,du znanego kraw 

ca damskiego

P. SELCERA
dawnii j Kreszczatyk 42, o b e c n ie  
P u s z k iń s k a  '12 m. 22 1 w oficy

nie) beł-etage.
K o s fy u m y  s p a c e ro w e
wykonują się specyalnio wodiug 

najnowszrgo 17193
A n g ie ls A ie g o  k r o ju .

F u n d u k ls jo w a k a  Nr 31.
Przyjm uje obstalunki na wszelkiego 
rodzaju b u H e ty , w ia n k i t e a 
tr a ln e . K w iaty  z F rancy i i 

W łoch. 17421
C e n y  d o s t ę p n e .

Zawsze eleganckie, m odnr, wygodne- 
i tylko z samych naj- fi ll II \A/1 C 
lepszych wyrobów skór UD U II i L 
doaiac można gotowe lub na obstalu- 
nek w sklepie obuwia, eg?v3t. od GO Jat

f. ^tleksiejewa
Kijów, Dumski P tae 3, w podwórzu 

wprost te leg ra fu . 17352

U l p  f A r a .
przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
d lr dzieci o j  6 miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od pier
si i w okresie rośuięcia. U łatw ia ząb
kowanie i zapewni* prawidłowy rozwój 
kości. — Sprzedaż w składach aptecz
ny ii i aptekach. O slrzeenny przed na- 

śladcwniotwami. 17256

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE
Pffótna

G. S O K O Ł O W A
K R E .Z O Z R T Y K  P l.' S 4 .

Otrzymano w w ie'kim  wyborze roz
m aite płótna, bieliznę stołową, puń- 
czocny, skarpetki, prześcieradła go
tową bieliznę męską, tow ary bawei. 
Tik do materaców  i wiole in. przedm. 
Ceny zawsze stałe i niższo od wszyst
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. 13450-1S

K ro w y m lfc r a e
młode, typu Oldenburskiego 2(>-cia 
sztuk, do sprzedacia w m ajątku »Ska- 
rzyńce* W aleryanaM arow skiego. Pocz
ta  Proskurow. 17074

Sukces, sprzed. DOM b tz  peśrcdn. w 
cent.—nowy. Dług bank. P oczta  >Dz 
Kij.c N r 17390. 17399

Poszukuje ni.ejsca do a ra - 
yyieczyzey w du

żym domu, mogę sie zająć gospedar^t. 
domowem. Ofei ty: d la  H, K. M .-Pod-
w alna N r 25 m. 7. 17411

O g re d n ik -f^o m o lo g .
Polak, ewang. kaw aler 39 la t trzeźw 
pracow. z cingo). prakt. pierwszor 
zakł. m. W arszaw y fach. uzd. w owo 
kwiac. I w irzyw n. posz. odp. pesnd 
nr y yja2d. Rek. pierw siorz św iad-c  
tutejszo i ameryu. bai dzo dobre. Wa 
list. Kijów, M a r .- Błagowieszczońsk 
67 m. 9 dla Pomologa. 1742

Lecznica detlfystyC Z.
le n ty s ty  J A. Lipman,
Lwowski plac N r 6 (Sienny rynek) 

Przyjm. lekarze spec. id  9 do 9 wiecz., 
również w - i f-dzielo i dni św iąt. W y
ryw anie zębów bez bolu. Plom by ód 
50 kop. P orada 30 kop. Zęby sztucz
ne «d 1 rb. 1743)

1235

7a 3 rb. 90 kop.
\ÓUą znie z k o l ta m i opakow. i poczh 
wysył. trw ałą -modną m ateryę wołn. 
Knnon szerokrśei 2 srsz. i dług. 4 1/, 
s z e w io t  „ M o d ern o ^  dla całkow. 
kostyairu męskiego za Dobraniem pocz
to* cm. B ez  za d a fK u . Przy zama- 
wi iniu jednocześnie trzech kupoeów 
d-łączam  podszewkę z a  d a r m o .  
B e z  r y z y k a . Gdy się nie p a l,b » , 
fabryka z* m ca  pienie^dze w całości, 
ad res: ŁAdg, d IS ■ M ich afa-  
w i D o m a sz e w ió k lc m u . 17460

Stud. medycyny szezspi
gm —. M l „  n ,-Tb'e w mieszkantn

od. godz. 11 — 2 pd poł. 
50  Hop. od osoby, n* żądanie w do
mu. (Jodzień świeży deiryt. Nesterow- 
ska 13 m. 1. Gliwiński. 17462

N3IIP7VLHQiió9 P °l^Łi młcd i z prak- 
I lu U u t  lilC IA d tyką poszukuje posa
dy do dzieci od 8 'do 11 M , udziela 
początków muzyki. Adre?: W arszawa, 
W iejska N r 16 m. 1 dla »J. N.c.

17416

Mfoda polka poszukuje miej- 
: c ł  pmojówki 

lub niańki. Michałowski zaułek *26 m. 7.

c,° sPrzf(l- ° a  dogod. 
U I \ r t £ j | l l i O  warun. outy  dom mu- 
o b o k  n o w e n o  k o ś c io ła  z ogro 
dcm owoc., wodne., kanmiz., wsz( lk. 
wygonami, wsnny rtc . Bez pośredni
ków. ŻRpjtf.ć Józefa, stróża przy no ' 
wym kcściele. 17163

Rozkład jazdy pociągów.
(ZIMOWY)

Na k o i. P o la d .-Z a c h o d n lc h i
K urye.r  I i II  fcl. u d o f i ,  luszyniów  

E lizaw etgr»d—odchodzi o godz. 9 w. 
przychódz. o godz. 9 m 45 zrana.

P ocztow y  L B  i IŁ  Kl. Odesa, Brześć, 
B iałystok. Grsjewo, H lmań, Nowosieii- 
ce—edehodżi o. godz. 9 m. 15 zrana  
przychodź, o godz. 9 w.
_ O scbou*  I , I I  i III kl. Odcsa, Nowo- 

sielice, Ilum ań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przyćh. o gudz. 6 m. 20 
zrana.

P ośp ieszn y  I, II i ITT kl. Odcsa, 
W ołoczyska, W iedeń—odchodzi o g 9. 
m. 35 w., przych. o g. 8 ir 15 zrana

M iesza n y  II i III kP Ode.sa, Brzość 
odeh. o g. 7  in. 25 zrans, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Tow aroioy puśp . IV kl. Odesa 
B rześć, Znamienka - ó tcńodzi o goaz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół.

K tiry t r  1 i II ki. W arsraw a, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g 
11 m.. 03 zrana.

Pocztow y  L  II i IR  kl. Łlikołajów 
Elizaw otgrad, Znamionka, Fastów —od
chodź, o g. 11 m. 20 w., piżych. o g 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i H I kl. Mikołajów, 
Elizaw etgrad, Znam 'onka, Fastów —od
chodzi u g hO m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po pułi

Osobowy 1, II i III kl. B erdyczów , 
Radziw iłłów , W iodeń — odchodzi o g. 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m> 46 zrana.

M iesza n y  II i II I  kl. O lszanica, 
Biała-Cerkiow, Fastów —odch. l  g. 4 
m. 35 po poł., przychodzi o godzii io 9 
m. 33 zrana.

Tow arow y pośp . IV  kl. Sarny, K o
wel— odchouz. o godz. ło m . 14 w iecz. 
przychodzi o g- 7 m. 10 zrana.

T ow arow y pośp . LV ki. M alin—od
chodzi o godz. 4' m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czniow ski. Fastów  III klasa od
chodzi c godz. 3 minut 32 po południu 
oprócz dn i świątecznych.

Osobowy I, II i l i i  kl. Petersburg , 
W arszawa. Sarny, Kowel, Wilno—od
chodzi o godz. t i  y> 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana.
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